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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi;

niejięszme
kwartalnie
półrocznie

w« Lwowie na prowincji za granic*
1 zł. 50 ot. 2 zł.
4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. ÓO et.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

D on iesien ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 
łubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
uia o zgubach Inb o znalezionych przedmiotach ł td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 05 
entow od wiersza.

Num er kosztu je 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniaci.. dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

(KŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyji i« a : v*o Łw»-
wie: Administraeys G m e ty  Narodou>;i iL  K arul- 
Lndwika L Sj w Paryża: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Yarenne P a ris ; we Wiedniu: HaaseintsLu di 
Yogles (Otto Mass) Wahlflsohgaase i.0 — ttudul 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik GrunerstMW 18 
— M. Due^- Naohf. M ai Angenf >'d dr Smeitcb 
Lessner W tllzeile 6 — Sohallek Wollzeilt: 11 i *• 
Dann berg, 1. Wollzeile 19; w Hamsurg . A  -itai- 
n e r ; w Frankfnsole: n. M. Hakeenstcin t  iłogler i 
G. L. Daube & lom p.; w Wsrszawlb Fftiohmaun 
A Freudler.

CENA 06ŁO'?ZE(i : Opioszeala zwyoiajne u a j ;4no- 
•zpaltowy wieriz drobnym druidem lnbjęgie a  eisc* 
10 ot. — Ni riestane /.» iersz lu ■ jego ijeoe 3 <?>«
-  Dłoay pa llozncżol za wiersz li o je -o miejioe 50 c .

— Prywatna kereopoadenoya 3 « t  «  wyn — 
Kart) keretpoadeaoy'no dla drobnych o^łoozeń 30 e

BIURA REDAKCYI: ul. K opernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. B e d a k t o r :  D r. A L E K S A N D E R  V O «K L.

BIURA AD M IN ISTRA CJI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep)
otw arte  od gndz. 8 rano do 7 wieczorem bez prz rwy-

C o będzie?
Lwów d. 20 Lpoa.

Powszeohuie zwraoa na siebie uwagę 
fakt, że pomim j ujem nego w ynika układów 
hr. Thuna z opozyoyą niemiecką,, gdy zawio­
dło go naw et stronnictw o „wiernokonstytuoyj- 
nej* wielkiej właanośoi ziemskiej, k tóre po­
siada swojego reprezentanta w gabineoie — 
przeoież rząd nie przerw ał dalszyoh rokowań 
w kierunku przywróoenia norm alnych stozun- 
ków parlam entarnych. Już po „w iernokonsty • 
tuoyjnyoh* zaproszonem  zostało na konferen- 
oyę niemieckie stronniotw o katolickie ludo­
we, a mówią ta k ie  o pow ołaniu reprezen tan­
tów klubów południowyoh Słowian. Równo­
cześnie odbyw ają się pilnie posiedzenia rady 
m inistrów . M inister handlu, dr. B&rnreiter 
je id z ił  po ooś w niedzielę do Pragi.

Pisano, że stało się to bez żadnyoh za­
miarów polityc znyoh, gdyż wstąpił tam  dr. 
Baem reither tylko niby po drodze, jadąc na 
kuraoyę do Karlsbadu. Tymozasem zamiast 
do Karlsbadu, pojeohał pan m inister po k il­
kunastogodzinnym  pobyoie w Pradze na- 
pow rót do W iednia 1

Widooznie ooś się święoi. D ziennikarze 
wiedeńsoy w głowę zaohodzą, aby odgadnąć, 
80 się w tern wszystkiem  kryje ?

Neue freie Presse dla zamaskowania n ie­
pokoju pociesza się tem, i i  hr. Thun zaprosił 
reprezentantów  katolików niemieokioh tylko 
n grzeoznośoi, ażeby im  zrobić tę  satysfakcję, 
i e  on i z nimi się naradzał, ale sama Neue 
fr. Presse przyznaje, i i  podobne przypuszcze­
nie nie wytrzym uje k ry tyki, g d y i dr. Fuchf, 
dr. Ebenhooh, opat Kation i br. Dipauli są 
zanadto poważnymi po litykam i, ażeby br. 
Thun ohoiał ioh fatygować do siebie li dla 
powiedzenia im paru komplementów. A zatem  
— ni® o kom plem enta tu  chodzi 0°ś.
innego, o ooi ważniejszego.

Ale o oo ?...
Do kroóset Zolów i Dreyfusów-- ani rusz 

nie m ożna o tem  nic się dowiedzieć...
Co praw da i my nie w ieiry, jakie są 

dalsza plany hr. T hana ; do tej niewiadomo- 
ioi przyznajem y się  szozerze i otwaroie, leoz 
oo wiemy równie dokum entnie, ja k  każdy, 
ktokolw iek in teresuje się w ew nętrzną polity- 
ni r ^ sytuaoyą Austro-W ęgier to  to, że m ini­
sterstw o hr. Thuna wobeo sytuaoyi stw orzo­
nej ostateoznem poddaniem się wszystkioh 
niemieokioh stronnictw  opozyoyjnyob, które 
liozą około 180 głosów w parlamenoie, pod 
komendę Wolft — musi teraz jąó się jakiohś 
środków rozstrzygająoyoh, musi w ystąpić z 
ozynami energioznemi.

Inaczej naraziłoby się na uspr wiedli- 
v ione  szyderstwo przeoiwników, utraoiłoby 
wpływ i powagę, stałoby się po prostu zby- 
teoznem l Nietylko gabinet hr. T huaa ru n ą łb y  
haniebnie, gdyby w tak  krytycznej obwili 
objaw ił słabość i brak determ inaoyi, leoz od­
działałoby to w najwyżozym stopniu szkodli­

wie ti Łże na powagę i mocarstwowe znacze­
nie m onarchii.

Nie ozai więo m inistrom  myśleć teraz  
o urlopach, nie dla niob teraz odpoczynek 
letni. A jeżeli br. Thun zaprasza kolejno re­
prezentantów  najpow ażniejszych stronnictw  
parlam entarnych na narady, to z pewnością 
nie ozyni tego  na to, aby pomówić z  mmi 
— dajmy na to  — o pogodzie.

Państwo przeobodzi w obbonej ohw li 
jedno z najoięższyob przesileń wewnętrznych, 
jakie sobie wyobrazić można walozą bowiem 
nieprzejednane antagonizm y narodowościo­
we — gdy, korzystając z tego, podnosi łeb 
hydra rewoluoyi sooyalnej, a z drugiej stro-

pokojowe zaczną się dopiero po upadku H i- 
wanny. Jak  zapewniają, Mac Kinley oiągle 
trw a w tem , że operaoye pod Hawanną do 
jesieni odłożyć należy.

Z tego zdawałoby się, że komodor W a t  
s o n  jeszcze nie wyrr-szył ku wybrzeżom  h i­
szpańskim  obooi i zapewniano, że ju ż  temi 
dniami przybyć ma do Taugeru. Eskadra j e ­
go składa się z dwóob pancerników, trzech 
krążowników i szeregu m niejszy oh statków  i 
przybyć ma w ty  oh dniach dc Tangeru. Tan 
ger je s t  siedzibą oiała dyplom atycznego w 
państw ie Marokko. Port je s t nie dąży, leoz 
wygodny. Z tego więo punktu rozpcoząć ma 
W atson operaoye przeciw wybrzeżom  Hiszpa-

ny z powodu zastoju w ozynnościaob władzy | n ii- Hiszpański poseł w Marokku, Ojeda, od-
ustawodawozej rozprzęga rię prawnopolity' 
ezny ustrój m onarchii. Rząd nie stałby na 
wysokośoi swojego zadania, gdyby po nieu- 
daniu się układów z mężami zaufania nie- 
mieokioh klubów opozyoyjnyoh — skoro oni 
okazali, i l  są wielkimi, tylko do małyoh in ­
teresów partyjnyob, m inisieryum  bezrad ne i 
bezozynnie stanęło. Nie, to być nie może l

W edług wszelkiego j rawdopodobieństwa 
gabinet br. Thuna ma gotowy plan postępo­
wania na wypadek dalszej obstrukoyi — i o- 
beonie pragnie jeszcze oo do ty  oh środków 
lojalnie zasięgnąć opinii większości parla­
mentu.

Jakie to są postanow ienia — jak  powie­
dzieliśmy powyżej, nie wiemy. Są one osło­
nięte najściślejszą tajem nicą, domyślamy się 
jednakowoż, iż chodzi o zwołanie ponowne 
Rady państw a w krótkim  term inie — może 
w ciągu sierpnia.

I  jeżeli po raz oz w arty Izba posłów nie 
będzie w stanie przystąpić do praoy obowiąz­
kowej, w yjdzie orędzie cesarskie do obu Izb 
parlam entu uzasadniająoe konieoznośó u trzy­
m ania ti rnobu machiny państwowej innem i 
'.rod kam: nastąpi -zamach stanu. Uroozysty
ak t dziejowy stw ierdzi z ozyjej winy do tego 
przyjść musiało.

Z bieżącej chwili.
Lwów 20 lipoa.

Londyńskie „Biuro R eutera“ donosi z 
W aszyngtonu d. 18 b m .: „Pomimo kapituła- 
oyi Santjaga sądzą tu ta j, że z a w a r o i e  p o  
k o j  u w dalszem je s t polu niż dotąd. Żaden 
z przedstaw icieli oboyob m ocarstw  nie -.czy­
n ił jakowego kroku pośredniasąoego. Pewien 
m inister oświadozył, iż oo najbardziej zdumie­
wa w obecnym położenia, to to, że Hiszpanie 
snaó nie pojm ują oałego ogromu swojej k lę ­
ski ; Stanom Zjedn. nie pozostaje więo nio 
innego, jak  pilnie zaorać się do dalszej 
wojny. Dlatego wydano rozkazy, aby przy­
spieszyć odpłynięoie eskadry W atsona i wy­
prawę na Portorioo. Po dzisiejszej naradzie 
gabinetowej oświadczył Mao Kinley, że od 
Hiazpanii żadnego nie otrzym ał kom unikatu 
w sprawie pokoju. Zdaniem rządu, rokowania

jeobał niedawno de M adrytu. Flota Camary 
ładowała dnia 15 bm. węgiel w Messynie, a 
więo była eddalona o 1000 mil ang. (250 mil 
naszyoh, od południowyoh brzegów Hiszpanii. 
Przyj mająo szybkość 800 do 350 mil dziennie, 
Camara powinien ju ż  być na wodaob h isz­
pańskich i obrał już  zapewne, jak  się w yra­
ził m in ister m arynarki „bezpieozne miejs- 
oe“. D ruga eskadr hiszpańska zbrojona 
je s t w Kadyksie pod wodzą adm irała Barossa. 
Obie eskadry, szozątki siły  m orskiej, liozą 5 
pancerników (z tych dwa z roku 1860) trzy  
krążow niki i dwanaśoie torpedowców. Jakośó 
tyob okrętów jes t o wiele niższą od stanu 
eskadry am erykańskiej.

O k a p i t u l a o y i  S a n t j  a g  a wiadome 
są następująoe szczegóły. Jen. Shaftera oraz 
kom endantów dywizyi i brygad z ich oztaba- 
mi eskortow ała kawalerya. Jenerałow i Toralo- 
wi i jego sztabowi jeneralnem u towarzyszyło 
100 w ybranyob żołnierzy. Po wym ianie sy­
gnałów  powitalnyob, jenerał Torol oddał szpa­
dę jenerałow i Sbafterowi, który ją  następ­
nie zwróoił.

Ustawione i jedną lin ię przed szańoami 
wojska amerykań ki*/były obecne przy tej oe- 
remonii. Jenerał Sbafcer z eskortą i jenerałem  
Toralem prze jeobał konno przez miasto na ak t 
ofioyalnego oddania miasta, k tóry  odbył się 
w pałacu gubernatora. W południe wywieszono 
flagę Stanów Zjednoozonyob w obeonośoi
10.000 lada ' Po tej uroozystośoi, zakończo­
nej udegraniem  pieśni am erykańskich przez 
orkiestry, jenera ł Shafber powrócił do obozu, 
pozostawiająo zarząd m iasta jenerałow i Mao 
Kibben, który mianowany został prowizory- 
oznym gubernatorem  wojskowym. Dwa ame­
rykańskie pułki pieohoty pozostają w mieśoie, 
aby u 'rzym aó spokój. Hiszpanie rozłożyli się 
obozem poza liniami am erykańskiem i, aż do 
obwili przybyoia statków, mająoyoh prze­
wieźć ioh do ojozyzny.

W edłng telegram u jenerała  Shaftera wy­
dali H iszpanie 7000 karabinów i 600.000 n a ­
bojów, nadto kilka bateryj dział. Ameryka­
nie zdum ieli się nad potęgą warowni Santja- 
go ; korpus Torala był o kilka tysięcy liozuiej- 
•zy od korpusu Sbafcera, w mieśoie była 
nędza, ale oborób nie było, jeżeli się tedy 
dowódzoa hiszpański poddał, to  z pewnośoią 
dla braku żywuośc i za] sów wojenny oh

Sbafcer oddał prowizoryczni i zarząd Sant-

jago jen . Mac Kibbenowi, a nie Castillii, 
którego p o w  t a ń c y  k u b a ń s o y  na gu ­
bernatora tego m iasta wyznaczyli. Wedle do­
tychczasowych wiadomości Amerykanie woel< 
nie wydadzą Kuby powstańcom — ^akto wo- j 

jenna  proklamaoya Mao Kinleya zapowiadała' 
— ale ją  zagarną dla siebie, co zresztą z gó­
ry  pewnem było. Nauozą się tedy  powstańoy 
rozróżniać między „jarzmem hiszpańnkiem® a 
am ery' ńskiem — ale to ju ż  zapóźno. Ame­
rykanie mogą b.ę powołać na to, że powstań­
oy niozem zgoła nie przyozj nili się do wy­
zwolenia wyspy od Hiszpanów.

Jeśli sprawdzą się doniesienia, iż mię­
dzy powstańoami kubańskimi a Amerykanami 
przyjdzie o władzę do starć orężnych, to ta­
ka gerylasów ka ogromne szkody zadać może 
Amerykanom, tylko że odpadną główne siły 
powstańoów tj. fundusze, oobotnioy i mate- 
ryały, jakiob im dawniej dostarozali Amery­
kanie.

Mao Kinley ogłosił akt, dotyoząoy zarzą­
du prowincyi Santjago de Cnba. Dokument 
ten  zaw iera pełnomocnictwo i wskazówki dla 
jenerała  Shaftera oo do adm inistraoyi prowinr 
oyi, oraz proklamaoyę do jej ludnośoi. W pro- 
klamaoyi tej wyłuuzozone są zam iary rządu 
am erykańskiego, oraz zaznaozonem jes t for­
m alne urządzenie nowej władzy polityoznej 
na Kubie i zapewnionem ludnośoi zupełne 
bezpieczeństwo oo do osoby, m ienia i swobo­
dnego wykonywania wszystkioh praw i przy­
wilejów, przysługuj ąoyoh mieszkańoom. Do 
wszystkich portów kubańskiob, znajdująoyoh 
się obecnie w posiadaniu wojsk am erykań­
skich lądowyob lub morskioh, dozwolony jest 
dostęp dla wszyatkioh okrętów handlowych 
państ neutralnyoh, o ile takow e nie przywożą 
artykułów , mogąoyoh uchodzić za kontraban­
dę wojenną. Cła m ają byó opłacane według 
tej akali, jaka  obowiązywać będ?ie w dniu 
w jazdu okrętu do danego portu.

Z N i e m i e o  o zabawnej donoszą histo- 
ryi. Wyohodząoa w W tlrzburgu Neue Baieri• 
sche Landestłg doniosła, ż e o e s a r z  W i l h e l m  
dał grubiańską odpowiedź na jakiś list kaię 
oia re jen ta  bawarskiego. Trudno, aby władoa 
pierwszego po Prusieob państw a Rzeazy ooś 
pisał obraźliw ego dla cesarza, a jeszcze tru ­
dniej, aby mu cesarz po grub.ańsku odpo­
wiadał. Jakoż ohodci o zatarg  między Pru­
sakami a rejentem  księstwa L i p p e - D e l -  
m o 1 d.

Dowodząoy wojskiem  w tem  księstw ie 
ofioerowie prusoy pozwalali sobie nie sałato 
w&ć synów i córek księcia, który zawezwał 
do siebie jenerała  i ozynił mu z tego powo­
da wymówki. Jenerał zaś dał do zrozum ienia 
księciu, że rozkazy otrzym ywać może tylko 
od oesarza, jako naczelnego wodza arm ii nie 
mieokiej i że przeto żaden z monarohów 
Rzeszy nie ma prawa robió wymówki lub 
dawać rozkazy.

Kaiąże rejen t wystosował do oesarza Wil 
belm a list, w którym  się skarżył na postępo­
wań: e jenerała i otrzym ał w odpowiedzi 
następująoy telegram : ,D o rejen ta Lippe-Det 
m oldl Jenerał mój otrzym ał rozkaz oddawać to

rejentowi, oo a s  się należy, prócz tego nio wię 
oej. Zresztą wyDraszam sobie ton, w jak im  
książę do mnie list napisałeś. Wilhelm.' Trze­
ba wiedzieć, że po trygaśnięoiu linii Lippa-Det- 
mcld, cesarz wraz z Radą związkową uutano- 
wił tam  rejentem  swego szwagra, jednego z 
książąt MeiniDgen, który  a tou  usuniętym  zo­
stał i rejenoyę oddano głowie L .ii Lippe-Bie- 
sterfeld. Nie przyczyni to cesarzowi popular- 
nośoi w państwaoh Rzeszy, którym  już  do 
żywego dopieka prusaoyzm.

W Rooyi są niezadowoleni, że cesarz n ie­
miecki zam iast dop:.;ro z powrotem z Pale­
styny, niejako z podziękowaniem  za przyję- 
oie, ale w drodze do Palestyny złożyć ma 
w i z y t ę  s u ł t a n o w i  w Konstantynopolu. 
W Niemozecb tłum aczą to  tem, że wraoająo 
z Palestyny oesarz ma odwidzió ohedywa i 
ozęśó E gip tu  po Assuan i nie wypadałoby, 
aby wprzód odwidził lennika niż jego zwierz- 
ohnika tj. sułtana.

W A t o n a  o h  są niezadowoleni, że P o r ­
t a  koazul&ty swoje w Tessalii obsadzić ma 
samymi wojskowymi. Greoya nie może naśla­
dować Turków, gdyż ustawa nie pozwala po­
sady konsa lackie poruozaó wejskowym.

Prasa s M s t a  w A o siro -ffp sc i.
Okrasą zjazdu słowiańskiob dziennika­

rzy w Pradze były referaty  o stanie prasy 
poszozególnyob narodów słowiańskiob w mo­
narchii austro-w ęgierskiej. Dla prasy każde­
go narodu wyznaczono osobnego referenta, 
który na plenarnem  posiedzeniu przedstaw ił 
rozwój i stan  dziennikarstw a swego narodu. 
Podajenie streszczenie referatów  dotyoząoyah 
prasy słowaokiej, serbskiej i ahorwaokiej, 
z k tó rą  publioznośó nasza je s t  mało obznajo- 
miońą. I  t a k :

I. Prasa słowacka.
Referentem  był redak to r Karol Salva z 

Rużomberka. Razem wyobodzi w Słowaoyi na 
W ęgrzech 24 ozasopism słowackich, z któiyoh 
8 m ają tendenoyą m adziarońską, a wydaw ane 
są z fkonfiskowanych funduszów „Matioy 
Sleyinskiej*. Z 21 pism, wydawanyob w na­
rodowym duchu słowaokim, je s t  6 polityoz- 
nyoh. Są niemi „Narodnie Noviny“, wycho­
dzące 6 razy na tydzień, tygodniki „Sloyem- 
ske Listy „Ludowe Noyiny“ i „Kre«t’an ‘ , 
dw utygodnik „Narodni Hlasnik" i m iesięcz­
n ik  „Nasa doba®, 2 pisma ku nauo i zaba­
wie ,S lovenske Pohlady“ i „Dennio*.- , 2 n a ­
ukowe „Sboruik m uzealnej spoleonosti“ i Ca- 
sopia muzealnej sloyinskej spoleonosti“, 6 
pism kośoielnyoh „Katolioke Noviny“ , „Kaaa- 
telna", „Posol Sy&to-Vojteaskytt, , Kralowna 
Sv. Rażeń a “, „Cirkewny Listy* i „Straa na 
Sione", 2 pif ma gospodarsko-przem ysłowe 
„Obzor“ i „Hospodarskie Noyiny", 1 pismo 
dla k ry ty k i „L iterarne L isty", 2 hum orysty- 
ozne „Cernokn znik" i „H erkopater". Z tyob 
21 ozasopism wyohodżi 8 w Turozańfkim  Sw. 
Marcinie, głównej stolioy Słowaoyi, 7 w Ru- 
żomborku, 3 w Budapeszcie, 2 w Trnawie

Z chwili.
Lwów 20 lipoa.

(Satna rooinica urodiin  Mioheleia, — „Dziesięć dni w 
Pnławaeh" Grzegorzewskiej. — „Z rozwoju teatru  pol­
skiego" Z. Przybylskiego. — „Teatr i  jego ofiary* Adolla 

Walewskiego).

Bez wrażenia głębszego m inęła u nas 
święcona w dniu 14 bm. nad Sekwaną uro- 
ozyatośó setnej rooznioy urodzin Ju liusza Mi- 
oheleta. W ielki h istoryk zaliozał się nietylko 
do najgenialniejszych pisarzy franouskioh w 
wieku bieżąoym, lecz nadto zasłużył sobie na 
szczególniejszą wdzięczność z naszej strony, 
jako  w ierny przyjaoiel Miokinwiozą z ozasów 
profesury w College de France, oraz autor 
legendy demokratycznej o Kościuszce. On to 
tak  wzniośle nazwał Naczelnika w sukmanie 
ostatnim  z dawnyob rycerzy, pierw«*ym z 
obywateli wsohodniej Europy, bohaterem, 
świętym, prostaczkiem.... On też podzielał z 
naszym  Adamem prześladow anie rządowe, 
skutkiem  którego obaj oi mężowi > opuśoić 
musieli katedrę, podobuie jak  Quinet, w ykła­
daj ąoy w tem że audytoryum . Salę tę  od roku 
1884 przyozdobiono medalionem, na którym  
trtyata rzeżoiarz połąozył w izerunki trzeob

znakomityob profesorów, wyznawoów wspól­
nej wielkiej idei. idei wolnośoi myśli i ozynu.

Wyrósł Miobelet — jak  sam o sobie po­
wiada we wstępie do jednego z swych dzieł— 
niby traw a bez słońoa, pomiędzy dwoma g ła­
zami na bruku Paryża... Nędza była towarzy­
szką jego  la t dzieoinnyob a tylko niezwykłej 
praoy i wytrwałośoi zawdzięozał stanowisko, 
jaz ie  zajął w świeoie naukowym . Ale studya 
śródłowe nie osłabiły w nim tem peiam entu 
publioystycznego, werwy polemicznej, któ- 
ryob św ietne złożył dowody w  szeregu oko- 
lioznośoiowyob publikaoyi, zwalozająoyob sy­
stem rządowy Ludwika Filipa. Bujna wyo­
braźnia, połąozona z głębokim aszaoiem , mi- 
ityoyzm  i praw dziw a poezya znam ionują oałą 
dziejopisarską działalność Miobeleta, pojmu 
jąoego bi&toryę jako  piękny obraz dyaząoy 
żyoiem, opromieniony światłem  poezyi. Hi' 
storyk, jego  zdaniem w inien w niknąć w dok 
tryny , zrozum ieć wszystkie powody, ukoohaó 
wsżystkie miłości. „W Historyi Rewoluoyi*, 
ogłoszonej w roku 1848, wypowiada Miobelet 
zdanie, że rewoluoya je s t prawdziwym  po- 
ozątkiem  historyi. źródłem praw a oraz pod­
stawą wszystkiego dobrego i szlachetnego, 
ookolwiek w swieoie się stało. Lud je s t bo­
haterem  rew tluoyi, a to, ozego cały lud żąda, 
je s t  rozumnem....

Praoowity do końoa życia, wypowiadał 
on zawsze szozerze swe przekonania, a  oho-

oiaż m ylił aię niekiedy, to przeoież dobrej 
wiary, gorąoej miłośoi ojozyzny i ludzkośoi 
onłej n ik t mu odmówić nie był w stanie. Za­
liczał się Miobelet do wyjątkowo szlachetnych 
i zaonyoh ludzi w epooe, gdy szlaobetnyoh i 
zacnych nie brakło... ,

W podobną atm osferę duchową wprowa­
dza nas również ogłoszony ostatnio w Kra­
kowie (Spółka w ydaw nicza polaka) uryw ek 
z pam iętnika Sabiny Grzegorzewakiej p t. 
„ D z i e s i ę ć  d n i  w P u ł a w a o h  w r. 1828.* 
Autorka znanego „Pam iętnika o Maryi Wess- 
lównie*, kreśli w sposób wielce zajm ujący 
obraz Puławskiego dworu w przededniu U* 
stopadowego powstania, oboó wspom nieniam i 
swemi sięga i w dalszą przeszłość, w ozasy 
pobytu księitw a jeueralstw a w Krakowie, or&a 
w dobę najśw ietniejszego rozkw itu Puław. 
Postaoie księcia feldm arszałka, jego małżonki 
oraz księżny Maryi W irtem bergskiej w ystę­
pują przed oozyma czytelnika z przedziw ną 
wyrazistośoią jak  niem niej inne osoby puław­
skiego dworu, które w pam iętnika Grzego­
rzewskiej doozekały się oh&raktarystyki wiel- 
oe subtelnej, właśoiwej kobieoemu pióru.

W spomnienia z Puław tw orzą oenny i 
oiekawy zarazem  przyczynek do naszej lite ­
ra tu ry  pam iętnikowej, k tóra ozy to  w tw ór­
czości belletrystyoznej, ozy też w praoaoh hi- 
•toryoznyoh tak  w ażną, pomooniozą odgrywa 
rolę.

Brak pam iętników szczególniej u nas 
odczuwać się daje w dziełaoh, omawiaj ąoy cb 
przeszłość aoeny rarodow ej. PoLozyć je  mo­
żna na paloAob a i te, k tóre istnieją, są to w 
przeważnej ozęśoi praoowioie zebrane zapiski 
kronikarskie, dotyozące poszozególnyob tea­
trów, nie zaś bistorya aoeny w właśoiwem 
tego słowa znaozeniu. Pisarzom badającym 
dzieje polskiego tea tru  brakło przedewszyst- 
kiem — jak  to trafn ie  w swoim ocasie dr. 
Karol E stre icher zauważył — m ateryału pa­
m iętnikowego, tyle ważnego przy odtw arza 
niu danej epoki rozw oju sztuki dram atycznej, 
skutkiem  ozego historyograf tea tru  polskiego, 
próoz osobistyoh remiDiscenoyi i obserwaoyi, 
obejmująoyoh dany okres - zasu, m usiał się 
posługiwać m ateryałem , bądź to arohiwal&ym, 
bądź też rozrzuoonemi w spółozesnej prasie 
sprawozdaniami, tudzież wzmiankami o od­
nośnej scenie. Cierpiały na tem  plastyka a 
naw et wierność bistoryozna, gdyż z suobyob 
dat urzędow ych i z lakonioznyoh notatek  
dziennikarskich niepodobna stw orzyć obrazu 
zbliżonego do rzeczywistości, zwłaszoza pod 
względem ooeny artystycznego wykonania 
przedstaw ianego na soenie utworu. To też z 
prawdziwą przyjem nością powitają wszysoy 
przyjaoiele tea tru  pojawienie się książki Zy- 
gm utita Przybylskiego, popularnego komedyo- 
p isaiza oraz w ytraw nego znawcy sceny, w y­
danej w Krakowie u G ebethnera i Spółki pt.

,Z R o z w o j u  P o l s k i e g o  T e a t r u  — 
A n t o n i n a  H o f f m a n n ”.

Sympatyozny au to r z pietyzmem  nale­
żnym  a zarazem  z ujm ującą szozerośoią, wol­
ną od okliwego pauegiryzm u zarysował nam 
sylwetkę tyle zasłużonej dla tea tru  krakow­
skiego arty stk i na tle dziejów tejże soeny 
między rokiem  1860 a 1896. S tarał się — jak  
sam w yznaje — przedstaw ić dzieje odrodze­
nia tea tru  krakowskiego, mającego niezwykłe, 
wyjątkowe, rzeo można znaozenie dlatego, że 
połączone było z odrodzeniem  kraju, z roz­
kwitem  Galioyi politycznym  oraz intektual- 
nym. Część lwią książki w ypełniła swą dzia­
łalnością soeniozną i wpływem Antonina Hoff­
mann, u której talen t szedł w parze z zapa­
łem, z przyw iązaniem  do sztuki i  z praoą 
nieustającą. Przeznaczona do zajęoia znakom i­
tego w teatrze  polskim stanowiska, potrafiła 
je  nietylko zdobyć i zaohowaó ale współdzia­
łała nadto w odrodzenia soeny krakowzkiej i 
na tej epooe wyoisnęła piętno swej indywi- 
daalnośoi.

Prawdą na soenie przyczyniła się do o- 
gólnej reformy tejże. Była ona nietylko zna­
kom itą a rty stką  ale samodzielną, oryginalną, 
z wielu względów zajmująoą indywidualnością 
w dziedzinie sztuki dram atycznej. Stanow i­
sko, jak ie  zajmowała w tea trze  krakowskim, 
stosunki, k tó ie  ją  łączyły z światem  a rtysty ­
cznym i literaokim , sam oistny jej pogląd na
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1 w Kubinie. Abonentów m ają przeszło 50.000 
W szystkie pracują w duchu słowiańskiej wza- 
jemnośoi i u trzym ują bliskie stosunki z Cze­
chami, k tórzy zasilają gnębionych przez Ma 
dziarów Słowaków produktam i swej prasy i 
litera tu ry . Mnóstwo książek czeskich rozcho­
dzi się w Słowaoyi, gdyż biedna ludność 
tam tejsza nie może się zdobyć na większy 
nakład dzieł w języ k u  rodzinnym . Mimo smu 
tnyoh warunków lite ra tu ry  narodowej, w strzy­
mywanej na każdym  kroku przez nieprzebie- 
rający w środkach rząd  węgierski, szczycą 
się Słowacy posiadaniem dwóch w ybitnych  
poetów. Są nimi Hviezdosław i Hurban, k tó ­
rzy  w każdym  num erze pisma „Slovenske 
Pohlady“ składają dowody swego wielkiego 
talentu . Głównem zadaniem  prasy słowaokiej 
je s t  praca nad rozbudzeniem  narodowego ży- 
°i*» gdyż z w yjątkiem  prasy i kilku tow a­
rzystw  konsumoyj nyoh i kredytow ych nie ma 
w Słowaoyi żadnych innyoh narodowyoh o t - 

ganizacyi. Prasa więc s ta ra  się praoę narodo­
wą zorganizować i naród podnieść wedle sił 
pod względem kulturnym , etycznym  i mate- 
ryalnym , 00 redaktorzy często p rzypłacają 
oięikiem i karami.

II . P ra sa  serbska.

Referentem  był dr. Al. Mistrowio, reda­
k to r pism a „Srpski Glas“ w Żarze, k tó ry  
mówił o stosunkach prasowych ludnośoi serb 
■kiej w m onarchii austro-w ęgierskiej, pomi- 
jająo odnośne stosunki tejże ludnośoi w Bo- 
śnii i Hercegowinie, jako w k raju  zabranym, 
w Serbii, Czarnogórze, w Starej Serbii i w 
Maoedonii, i ograniczył się na przedstaw ie­
niu położenia prasy serbskiej w W ęgrzeoh, w 
Chorwaoyi i w Sławonii i wreszcie w Dalma- 
oyi. Serbowie w Węgrzeoh m ają w przeoi- 
w ieństw iz do Słowaków zupełną wolność 
prasową. Pisma ioh woale nie podlegają kon- 
fiskaoie. W Chorwaoyi i Sławonii korzystają 
także z różnych praw, jako  należąoy prawnie 
do korony św. Stefana, za to Serbowie w 
Dalmaoyi, czyli, jak  oni sami mówią w Przy 
morzu zupełnie odcięci są od swoich br^oi w 
Węgrzeoh. Prawie wszystkim  w ybitniejszym  
serbskim  pismom w Nowym Sadzie i w Za 
grzebiu odebrany je s t  debit pocztowy w Dal­
maoyi, tak  samo w szystkie niezależne pisma 
serbskie z W ęgier zabronione są w Bośnii i 
Heroegowinie. Najstarszem  serbskiem czaso­
pismem polityoznem w m onarchii austro-wę 
gierskiej je s t  „Zastava“, założona w r. 1865, 
a od roku 1867 wychodząca w Nowym Sa­
dzie. Założył ją  słynny prowodyr narodu 
serbskiego, dr. Svetozar Miletic, który dla 
swego narodu był tern, 00 dla Czechów Jung­
mann, Kollar i Dubrowsky. Jem u Serbowie w 
Austro-W ęgrzeoh zawdzięozają swoje odrodze­
nie. Obecnie „Zastava“ wychodzi 4 razy  na 
tydzień, za Miletioia 5 i 6 razy. Nie ma de­
bitu  ani w Dalmaoyi, an i w ziemiaoh, repre­
zentowanych w wiedeńskiej radzie państwa, 
ani w Bośnii i Heroegowinie. W yjątkowe to 
ohyba stosunki prasowe. Na Węgrzeoh wy- 
ohodzą następująoe serbskie pisma „Branik" 
(Nowy Sad) „Lubotioke Nowinę* (Subotioe), 
„Srpstwo" (Yrseo), „G redjanin" (Pancewo). 
„Srbadija* (Yelika Kikinda), „Baovanin“ (Su­
botioe), „Nase doba" (Nowy Sad,), „Novo Vre- 
me“ (Zemuń) i „Narodnost" (Pancewo). Bliż­
szych szozegółów o prasie serbskiej w Chor­
waoyi, Sławonii i Dalmaoyi refera t „Naro- 
dnich Listów* z spraw ozdania dr. Mistrowioa 
nieste ty  nie podąje.

I I I .  P ra sa  chorw acka.

Referentem  był dr. Mazzura z Zagrze­
bia. Pierwszem  czasopismom ohorwackiem 
była „Noylajnoioa", wydawana przez Pawła 
Yitezowioia, pisarza ohorwaokiego a 17 wie­
ku, k tó ry  w niej opisywał wypadki z wojny 
tmreoko-au8tryaokiej. Odtąd dopiero w począt 
kaoh bieżącego wieku pomyślano znowu o pe- 
ryodyoznem  czasopiśm iennictw ie w języku  
ohorwackim. Gdy Franouzi po wojnie z Au- 
stryą  w roku 1805 zabrali Tyrol, Chorwaoyą i 
Dalmaoyą, uczuli potrzebę wejść w bliższe 
stosunki z ludnością miejscową i z ioh porę- 
ki wychodziło od roku 1806—1810 urzędowe 
pismo polityczne pod nazwą II Regio dalma- 
ta  — „Kraljski Dalm atin*. W ychodziło ono 
jako pismo tygodniowe w Żarze. Od r. 1810

do 1835 nie wychodziło żadne pismo w ję ­
zyku chowackim.

W r. 1835 otrzym ał znany szerm ierz na 
rodowy ohorwaoki dr. L judovit Gaj pozwo­
lenie wpro>t od oesarza na wydawanie pisma 
ohorwaokiego. Odtąd pod jego redakoyą po- 
ozęły wychodzić Noviny Hroatske, pismo po­
lityczne i Danica hrvatska, slanonską, dalma- 
tinska, pismo beletrystyczne. W r. 1841 za 
ozęto wydawać w Zagrzebiu „Meseonik hrat- 
sko-slavonskeho spolku“ a w r. 1844 w Ża­
rze pismo beletrystyskie „Zora dalm atinska“, 
w którem  słynny poeta ohorwaoki Preyado- 
vió składał próby swego wielkiego talen tu .

Tegoż roku poozęło wychodzić czasopi­
smo „Branislay". Rok 1848, słynny pomiędzy 
innym i z wielkiego sj oru ohorwaoko-węgier- 
skiego, zrodził kilka polityoznyoh pism. Te­
go roku poozęło wychodzić w Zagrzebiu pi­
smo „Sloyenski Jug", organ chorwaokiej opo- 
zyoyi ostrzejszego tonu przeoiw rządow i wę­
gierskiem u, austryackiem u i banowi chorwa­
ckiemu. Żywot jego  nie był długi, gdyż po 
dwóch lataoh upadło. Taki sam był los wy­
chodzącego w tym  oeasie przez dwa lata 
w Zagrzebiu pisma „Stldslayisohe Z tg .“, wy­
dawanego w języku niemieckim, leoz w na­
rodowym duchu ohorwackim na wzór obeonej 
„Politik* 8tarooeeskieju. W r. 1860 założył 
słynny adwokat zagrzebski Yrbanoio poli­
tyczne pismo „Pozor*, k tóre do dziś wycho­
dzi pod zm ienioną firmą „Obzor" i oieszy się 
wielkim wpływem w narodzie chorwackim. 
Walczy za polityoznem zjednoczeniem  t. zw. 
trójjedynego królestw a dalmaoko-ohorwaoko 
slawońskiego i za wyemancypowaniem się 
tegoż z pod władzy węgierskiej. Żąda, żeby 
cesarz koronował się królem tego „tró jjedy­
nego* królestwa. Od tego czasu bujnie się 
rozwinęło dziennikarstw o chorwackie. Obe- 
onie wychodzi 116 oodziennyoh| i peryodyoz- 
nyoh czasopism w języku  ohorwackim, a 6 
w języku niemieckim. Leoz od r. 1880, kie­
dy zainaugurow ały Węgry „nową eręu w sto­
sunku swoim do Chorwatów, rozpoozęio się 
bezwzględne prześladowanie narodowej prasy  
chorwaokiej. Sam „Obzor" został 809 razy 
skonfiskowany i skazany na kary razem w 
sumie około 35.000 złr. Zarządzano konfiskatę 
naw et za wtrąoenie w teksoie w ykrzyknika, 
lub za cytaty z Cioerona i Bluntsohli’ego. — 
Ten sam los spotyka w szystkie inne opozy- 
oyjne pisma ohorwackie, które waiozą prze­
oiw rządom bana K hnen-Hederw ary’ego. Re­
feren t zakcńozył prośbę o popieranie narodo­
wej prasy chorwackiej.

Klasycyzm czy realizm?
W publioystyoe europejskiej wszczęła się  

od pewnego ozasn na nowo zaw zięta polem i­
ka o zalety i wady dwóoh kierunków wycho­
wania szkolnego: klasycyzmu i realizmu. Obroń­
cy klasycyzmu tw ierdzą, że nauka greckiej i 
łaoińskiej gram atyki ćwiczy myśl ludzką, 
przyzw yczaja umysł młody do logiki i daje 
mu głębsze zrozum ienie bud wy i organi- 
oznego żyoia własnej mowy rodzinnej. Dalej 
mówią, że poeoi i myśli iiele dwóch klasy- 
oznyoh narodów są najdoskonalszymi wzorami 
dobra i piękua i budzą w młodzieży idealne 
poglądy na świat i ładzi. Wreszcie je s t  zna­
jomość starożytnośoi klasyczuej niezbędną dla 
każdego, kto pragnie poznać dokładnie nasz 
ustrój praw ny i m oralny, oparty na podsta­
wach greckich i łaoińskioh, a ponieważ m nó­
stwo wyrażeń technioznyoh w różnyoh gałę- 
ziaoh wiedzy, zapożyczono z języków  klasy­
cznych, więo badanie tyeh gałęzi wiedzy jes t 
niemożliwe bez rozum ienia greki i łaoiny.

Opozyoya nie pozostała dłużną odpowie­
dzi i zajęła stanowisko następująoe.

Jeżeli prawdą jest, że ćwiczenia gram a­
tyczne rozwijają myślenie logiczne, to każda 
gram atyka, a więc i gram atyka mowy rodzin­
nej, podobny skutek wywiera. Zgódźmy się 
na to, że dla doskonałego poznania własnego 
języka trzeba mu się przypatrzeć, że tak po­
wiem, z zew nątrz przez pryzm at oboej mo­
wy, ale dla czegóż ta  obca mowa ma być 
konieoznie um arłą. Żywy język  wyw iera ten 
sam skutek pedagogiozny, a w dodatku daje 
nam mnóstwo korzyści praktycznyoh. Jest to

jednostronnością i niesprawiedliwością, przy­
znawać przywilej doskonalej piękności tylko 
literaturze klasycznej. Nowsza poezya posia­
da dosyć dzieł, k tóre zawierają niemniej 
piękna, jak  najznakom itsze dzieła greckich 
i łaoińskioh autorów. 1 ta  ty lko zaohodzi 
różnioa, że nowe piękno je s t  łatw iejsze do 
przysw ojenia sobie, bliższe nam od starożyt­
nośoi, bo owoo to umysłów pokrewnych na­
szym umysłom i pod względem zapatryw ań 
i w iedzy pozytyw nej więoej do nas zbliżo­
nych, niż greooy i rzymsoy pisarze.

Jeżeli nauka o historycznym  rozwoju 
moralnych i praw nyoh ustrojów  je s t  zada 
niem szkoły średniej, to nie można uważać 
Greków i Rzymian za źródło pierwotne, leoz 
trzeba sięgnąć do ioh nauozyoieli, do Egip- 
oyan, Chaldejczykw, Assyryjozyków i Indów. 
A zresztą h istory i ludzkiego rozwoju nie 
wykłada się przeoież po greoku lub łaoinie. 
Można jej uozyć w każdym języku.

Argum ent wreszcie, jakoby dla skuteoz- 
nej pracy nad wiedzą zawodową, konieoznie 
było trzeba z powodu kilku óboyoh wyrażeń, 
uczyć się języków  klasyoznyoh, zakraw a p ra ­
wie na dowcip Uiewozesny. W nanos nie oho- 
dzi o słowa, leoz o pojęcia lub rzeczy, które 
określone są tem i słowami. Filolog w is np. 
żs wyraz „amphioxus“ oznacza ty le , 00 
„wokół spiozasty" (na obu końoaoh spicza­
sty), ale na 00 mu się to przyda, jsżs li n i­
gdy n is  w idział stworzenia, którem u dano tę  
nazwę.

Czyż zresztą dla zoologa, który  znać 
musi „am phioiusa" spam iętanie tego wyrazu 
spraw iłoby wię szą trudność, choćby nie 
miał najlżejszego pojęcia o grece, niż spa­
m iętanie takich nazw jak  „Axolotl* lub 
„Kwaga* zaczerpniętych ze słownika ludów 
afrykańskich. Wyrazy takie jak  Yolta, Ampó- 
re, Kilowatt nie oznaczają same w sobie ni 
czego, a pr eoieź każdy fizyk je  rozumie.

Są także przeciw nicy szkół hum anisty­
cznych, którzy z uśmiechem czytają zapalone 
polemiki a w końcu mówią ironicznie: „Być 
może, że greka i łacina posiada wszystkie 
zalety, o których prawią fanatycy klasycy­
zmu, ale na cóż s ę przyda to wszystko, sko 
ro gimnazyum  hum anistyozne w rzeczy sa­
mej ani greki ani łaciny uczniom swoim 
przyswoić nie może*. Kto wie, ozy ten po­
zornie żartobliw y argum ent nie mieśoi w so­
bie dużo słuszności.

Średniowieczne szkoły, zakłady pedago­
giczne hum anistycznej epoki, jezuickie gim- 
nazya kształciły  sporo rzeozywistyoh „łaoin- 
ników* a nawet „greków* ale dziś na 100 
m aturzystów zaledwie pięoiu po kilku lataoh 
zdoła zrozum ieć tek st staroklasyozny bez mo- 
zolnyoh przygotowań A oóż dopiero mówić o 
przejęoin się estetyczną wartośoią tych  s ta ­
rych szpargałów. Do tak iej.b ieg łośo i dooho 
dzi tylko w niezm iernie rzadkioh wypadkach 
wychowanieo klasyoznego gimnazyum.

W Ameryce, a poniekąd i w Anglii 
rozbrat z klasycyzmem zakładów środnioh 
jes t już  dokonany. Reszta państw  jeszcze się 
ociąga, jeszoze bro i starych plaoówek, ale 
prędzej czy później musi wstąpić w ślady 
tam tych społeczeństw.

prawy teatra lne — wszystko to znalazło na- 
sżyte odzwierciedlenie w książce p. Przybyl- 
kiego, który  treść swej praoy zaozerpnął po 
zęśoi z ust sam ejże artystk i lub też od tyoh, 
tórzy w owyoh ozasach przew odniczyli tea- 
rowi krakowskiemu. Sam zresztą au to r był 
wiadkiem owyoh godnyoh pamięci zdarzeń, 
ikie w swem dziele opisuje. Nie dziw prze- 
>, że opowieść jego  wielce zajmująoa, drga 
yoiem a tu  i owdzie iskrzy  się szozerym hu- 
lorem. Krótko mówiąc, książka p. P rzybył 
iiego przedstaw ia ważny i wieloe znamien- 
y nabytek nietylko dla h istory i tea tru  kra- 
owskiego ale i dla dziejów tea tru  polskiego 
’ ogólności.

Skrom niejsze zadanie obrał sobie zna- 
y zaszozytnie a rtysta  soeny skarbkowskiej, 
dolf Walewski, autor ogłoszonych w „bi- 
lioteoe Powszechnej" szkioów p. t. T e a t r  i 
e g o  o f i a r y .  Są to przew ażnie osobiste 
łminisoenoye, zebrano, jako gorzki owoc 
oświadczenia w ciągu długoletniego w tea- 
•ze lwowskim pobytu. Dawniejsi bywalcy 
;atralni przypom ną aobie bez trudności

sym patyczną postać „W ydziedziczonej", k tó­
rej artystyczne aspiraoye nie szły w parze z 
mniej szczęśliwymi warunkam i zew nętrzny­
mi i sprytną „Kom edyantkę", urabiająoą 
wszystkich i wszystko dla zdobycia pier­
wszorzędnego w tea trze  stanow iska. Znaliśm y 
również „Domorosłego autora", nieszczęsną 
ofiarę pisarskiej m anii, plagę i postrach dla 
każdoozesnej dyrekoy tea tru  oraz dla reoen- 
zentów i biednego „M arzyoiela", k tóry  nie 
poprzestając na artystyoznyoh sukoesaoh, 
święoonyoh na stołeoznej scenie, poszedł o 
ohłodzie i o głodzie apostołować sztuoe w 
prowinoyonalnej budzie i żarłoka „Balasta", 
obojętnego na nędzę i poniewierkę w łasnych 
dzieci. Autor w opowiadaniu swem, nie do- 
puśoił się nigdzie przesady, odtw arza świa­
tek  tea tra lny  lwowski, z wiernośoią iśoie fo­
tograficzną, bo na trafnej opartą obserwaoyi 
i jd y b y  bardziej s tara ł się o literaokie opra­
cowanie swyoh szkioów, kreślonych jak  to 
mówią, od ręki, należałoby mu wyrazić bez­
względne uznanie. Stanisław Schnur-Pepłoioslti,

KRONIKA.
Lwów dnia 20 Lipca.

Na posiedzeniu  R ady m iejskiej lwow­
skiej wczoraj we wtorek rek to r politeohniki 
br. Gostkowski wszystkie te  uw agi o oświet­
leniu nowego tea tru  elektrycznością i o ofer­
tach na przyrządy do tego oświetlenia — 
które zebrał jasno i treśoiwie w artykule 
wczoraj w Gazecie Narodowej opublikowanym 
— ujął w form ę trzech wniosków i przedsta­
wił je  na radzie do uchwały. Rada w ysłucha­
ła jeszoze w tej spraw ie uwag dyrektora 
tram w aju elektryoznego p Tomickiego. Wy­
jaśn ił on, że komisya rozpisała konkurs na 
najtańszą ofertę instalaoyi przyrządów  do 
oświetlania teatru , a nie istalacyi samego 
oświetlania i dlatego kw estya napięcia prądu 
lek trycznego i kwestya oentrali nie stoi w 
ścisłym związku ze sprawą zatw ierdzenia tej 
ozy owej oferty.

Dalej wyjaśnił p. Tomioki, iż komisya 
zajm ująca się budową tea tru  lwowskiego dla­
tego w założeniu zgodziła się na dostarcza­
nie teatrow i prądu z oentrali tramwajowej, 
a niebudowama osobnej dla niego oentrali, 
żc speayalnie we Lwowie ten sposób będzie 
tańszy gdyż tramwaj jest własnośoią miejską 
i teatr będzie własnośoią miasta, będzie z a ­
tem ekonomiczniej wytwarzać elektryozuośó 
w jednym i tym samym zakładzie dla obu 
przedsiębiortw. Nakonieo wyraził p. Tomioki 
zdanie, że może nie byłoby rzeczą ekonomi­
czną sprawiać aż za 50.000 zł. dla tea tru  
taki przyrząd, któryby miał w sobie dostateczne 
dla soeny światło na ten  wypadek, gdyby 
dru t doprowadzający elektryoznośó do tea ­
tru  nowo budującego się został przerwany. 
Przerwanie dru tu  ozy prądu je s t wypadkiem 
tak  rzadkim, jak  gwałtowna trąba powietrzna 
i dla unikniania tak rzadkiej katastrofy, nie 
opłaci się sprawiać przyrządu aż za 50.000 zł. 
Po krótkiej leoz dosyć ostrej dyskuayi, w 
której oprócz br. Gostkowskiego zabierał 
głos jeszoze p. Soleski, dr. Weigel, dr. Loe- 
wenstein i referent p. Cybulski, nohwaliła ra­
da powierzyć dosta vę przyrządów do elek­
tryoznego oświetlania nowego tea tru  firmie 
„Siemensa i Halskego* za 27.500 zł. a wnio­
ski i życzenia rek tora br. Gostkowskiego o- 
desłaó do rozpatrzenia komisyi teatralnej. 
Następnie posiedzenie zostało odroozone do 
dnia  dzisiejszego.

Nowe g im nazyum  z rzędu szóste pow- 
stająoe we Lwowie, składać się będzie z oś­

miu klas, k tóre dotyohozas wchodzą w skład 
gimnazyum  IV, a które od 1 września będą 
miały osobny zarząd i nazwę „klas równo­
rzędnych IV gim nazyum". Klasy będą tylko 
kierownika pedagogicznego i grono nauczy­
cielskie m iały odrębne, wszystko inne bę 
dzie narazie wspólne z gimnazyum oz war tern. 
Wpisy uczniów będzie prowadził dyrektor 
gimnazyum  głównego uczniowie zaś wedle 
liter, albo wedle innej jak ie j m etedy zostaną 
rozdzieleni między dwa zakłady ohyba że­
by opiekunowie dla jakichś słusznych powo­
dów np. gdy dwaj chłopcy ohodzą do jednej 
i  tej samej klasy a mieszkają na jednej stan- 
oyi, obcięli obu mieć w jednem  gimnazyum. 
W zakładzie głównym pozostanie klas dzie­
sięć. „Klasy równorzędne* będą m iały język 
wykładowy polski i następująoe grono nau­
czycielskie : Prof. Franciszek Bizoń z Nowe­
go Sąoza (łaó. grecka), prof. Wojoieoh Grze- 
gorzewioz ze S try ja (jęz. grecki), prof. ks. 
Jan  Kostecki ze S try ja (matem, f i zyk) prof. 
ks. dr, A leksander Peohnik z Tarnowa (jęz. 
niemiecki), prof. Karol Rawer z gimn. Frano. 
Józefa (histor. geogrf.) prof. dr. W alenty 
Wróbel ze Sanoka (tac. greka). Katechetą za­
mianowany został ks. Stan. Szymała dotych­
czasowy zastępca katechety z IV gim . Nadto 
z zakładu głównego będzie przydzielonyoh 
jeszoze dwóoh profesorów. Kierownikiem pe- 
dagogioznym będzie prof. IV gimn. Jamrogie- 
wioz, lub prof. Rawer.

Na pogrzeb p rofesora  d ra  O balińskie-
go wyjeohał ze Lwowa znakom ity ohirarg 
dziekan wydziału medycznego, radca dworu, 
prof. Rydygier, in tern ista  prof. Gluziński i 
prezes tow arzystw a lekarskiego dr. Maohek

K rach  budow lany. Niektóre dzieniki po­
dały, że bank hipoteczny zam ierza wystawić 
na lioytaoyę 180 domów we Lwowie i że to 
będzie początkiem krachu budowlanego. Otóż 
00 do premisy tego wniosku to je s t ona nie­
prawdziwą, bo bank tylko dziesięć domów 
wystawie na lioytaoyę w najbliższym  czasie.

O niezw ykłym  m orderstw ie donoszą z 
Przem yśla: Młody podporuoznik 45 pułku 
pieohoty Gustaw Stum p przydzielony na czas 
pewien do służby w pionierskim  oddzielę 
przem yskim  winien był liohwiarzowi przemy­
skiem u Hopfingerowi 25 zł., których zwrot 
jakoś się odwlekał. Hopfinger pisywał do 
Stum pa korespondentki z żądaniem zwrotu, 
a gdy to nio pomagało zaskarżył Stum pa do 
kom endanta pułku. Dług był poręozony sło­
wem honoru, więc też Stum p dostał polecenie 
załatw ić się z wierzycielem do 19 bm. W u- 
biegły poniedziałek o godz. U  w nooy Stum p 
wyszedł ze swego mioszkania na ul. Św ięto­
jańskiej, poszedł na ul. Trzeoiego Maja do 
Hopfingera, którego zastał w towarzystwie 
żony siedzącego za  stołem i rozmawiającego, 
wyliczył mu na stół 25 zł. zażądał zwrotu 
zapisu dłużnego i pokwitowania, a gdy Hop­
finger pisał to pokwitowanie, wydobył re 
wolwer i strzelił mu z niego w lewe ucho 
kładąc trupem  ua miejsou. Stump po strzale 
wybiegł na ulioę, gdzie na niego ezekała za­
mówiona dorożka i odjeohał do domu. Tam 
zabrał się w spokoju do czytania książki. 
Wkrótce przybył tam dyżurny oficer 77 puł­
ku pieohoty i uwięził Stumpu, o którym  mó­
wią, że od kilku tygodni cierpi na wielki 
rozstrój nerwowy. Na liczną kohortę lich­
wiarzy przemyskioh padł straoh.

R ozruchy antysem ickie. Z sądzonych 
we w torek w Krakowie ohłopów radziszow- 
skioh za eksoesy antyżydow skie skazany został 
Tadeusz Karaś na pół roku ciężkiego więzienia 
z postem, Jan  Kożma na tyleż, Alojzy Michalik, 
Tomasz Bargiel, Pająk i Radziszowski na 
kwartał, Paciorek na miesiąc, Jędrzej Kożlak 
na półtora miesiąoa aresztu, a Miohał Radzi­
szowski uwolniony.

Również we wtorek sądził trybunał J ę ­
drzeja Mrowca z Bodzowa za to, że wygła­
szał jakoby w Głosie Narodu wyczytał, iż ce­
sarz pozwolił przez dwa tygodnie bić żydów. 
Mrowieo został oskarżony o obrazę m ajestatu 
a sąd go uwolnił.

Wreszoie staw ał przed sądem Wojoieoh 
Zięba z Podgórza za oiskauie kamieni na ży­
dów i został skazany na dwa tygodnie are­
sztu.

K oncypicnci adw okaccy stanisławowoy 
mieli onegdaj zgromadzenie, na którem  po­
wzięli następująoe uchwały, odnoszą ae się do 
unormowania warunków pracy i p łacy : a) Mi­
nimum płacy konoypienta, bez względu na 
praktykę nabytą, wynosić ma 40 zł. m iesię­
cznie, b) konoypient z 6-miesięozną praktyką 
kancelaryjną lab 1-roczną praktyką sądową 
otrzym uje najmniej 50 zł. miesięcznie, o) kon­
oypient z 3 letnią praktyką (wliczając sok są­
dowy) otrzym uje najm niej 60 zł. miesięcznie, 
d) konoypient wykonujący substytucyę przed 
trybnnałem  pobiera miesięcznie najmniej 70 
zł. II. Praca popołudniowa trw a 2 godziny, 
przedpołudniowa 4 godziny. III. Konoypient 
uprawniony je s t żądać 2-tygodniowego nie­
przerwanego urlopu w roku. IV. Wypowie­
dzenie ma w z a j e mi e  skutek dopiero z koń­
cem miesiąoa, jednakowoż nie przed upływem 
30 dni od dnia wypowiedzenia. Uohwały po­
wyższe zakomunikowano adwokatom w oso­
bnym memoryale.

Nowe narzędzie  germ anizacy l. W Po­
znaniu ukazała się odezwa wzywająca do 
składek na założenie w Poznaniu według 
wzoru biblioteki strassburskiej, bibl. im. ces. 
W ilhelma. To dzieło kultury , pisze odezwa, słu­
żyć ma w walce przeoiwko polonizmowi jako  
straż nad Wisłą. Między innym i podpisali 
odezwę Benningsen, hr. Wilh. Bismark, prof. 
Dahn, powieśoiopisarz Heyse, Sohmoller Spiel- 
hagen, W ildbrand i Wildenbruoh.

P olsk ie  arm aty  w Niem czech. Cesarz 
niemieoki kazał sobie przedłożyć szczegóły o 
pneumatycznych arm atsoh amerykańskiego 
statku „W ezuwiusz", wynalezionyob jak  wia­
domo, przez Polaka Zaliwskiego. — Fabryka 
Kruppa ma, jak  słyohaó, skonstruować pró­
bną arm atę tego systemu. Wiadomość ta  jes t 
w związku z pogłoską, iż w jesien i rząd ma 
zażądać od parlam entu znaoznego kredytu na 
pomnożenie artyleryi i na reorganizacyę tak 
arty lery i jak  i kawaleryi.

Z n isk iej zem sty. Paryski Petit Journal 
ogłasza artykuł Judeta  oskarzająoy Zolę o to, 
iz cały hałas o D re jfasa  wywołał tylko z ni 
skiej zemsty. Tym sposobem mśoi się na armii 
francuskiej za to, źe jego ojoieo za sprzenie­

wierzenie został w swoim czasie z armii wy 
pędzony.

Jndet podaje długi raport pułkownika 
Combes, dowódcy legionu cudzoziemskiego 
z r. 183*2.

Z tego raportu  wynika, iż gubernator 
Algieru chciał oddać porucznika Zolę pod sąd 
wojenny i że Combes oskarżał Zolę, jako n a ­
czelnika składu umundurowania, o sprzenie­
wierzenie 4000 franków. Ostatecznie poru- 
ozuik Zola wystąpił z arm ii bez rangi oficer­
skiej. Judet musiał zaozerpnąó swe odkrycia 
z archiwów m inisterstw a wojny. Zapowia­
da on dalszy ciąg kampanii przeoiwko ojcu 
Zoli.

O lbrzym ią defraadacyę na 8 milionów 
franków w ykryto onegdaj w Belgradzie w za­
rządzie serbskioh rządowyoh monopolów.

Kongres górn iczy  — wielki i m iędzy­
narodowy a w dodatku sooyalistyczny zwo­
łano do Wiednia na dni od 5 do 8 sierpnia. 
Obradować będzie nad 8 godzinowym dniem 
roocty, nad odpowiedzialnością przedsiębiorcy 
za nieszczęśliwe wypadki, kaleoząoe lub za- 
bijające górników, nad regulaoyą produkoyi 
węgla w drodze m iędzynarodowych umów i 
nad instytuoyą inspektorów  górniczych, Prze­
mawiać będą mowoy po francusku, angiesku, 
niemiecku i czesku.

M ormoni w Niem czech. Mormoni zawi­
tali obeome do Berlina i m ają tam  w hotelu 
na placu Aleksandryjskim  drugi kongres do­
roczny. O propagowaniu wielożeństwa obe­
cnie nie ma mowy, gdyż od lat kilku za 
spraw ą rządu Stanów Zjednoczonych zupeł­
nie ono u mormonów nie istnieje. Chodzi im 
teraz tylko o szerzenie dogm atu o konieczno­
ści powtórnego chrztu i o szerzenie zasad 
trzeźwego, wstrzem ięźliwego życia. Obeonie 
sekta m ormońska jes t właściwie tylko od­
m ianą presbiteryanów. W Niemczech półno- 
onyoh sekta mormonów ma zwolenników l i ­
czniejszych : w Ham burga, Lipsku, Dreźnie,
w Kamienioy nad S. w Źórawnie itd . W Ber­
linie liozy ioh około 100. W Niemozeoh połu­
dniowych główną siedzibą mormonów je s t 
W irtem bergia. Od kw ietnia r. b. do lipoa 
mieli 10 neofitów, któryoh chrzczono jak  zwy­
kle, przez zanurzanie oałego ciała w wodzie.

S aty ra  po lityczna . Alfred Capua, felie­
ton ista  paryskiego Figara ogłosił przed kilku 
dniami następującą satyrę w formie d ya logu :

Prezes m inistrów  francuskich Brisson 
(wchodzi do sali parlam entu  w ohwili, gdy 
ma rozwinąć swój program): Do dyabłal

Sekretarz: Czem mogę służyć ekaoelen-
oyi.

B risson: Muszę zaraz rozpocząć mowę 
programową, a zapomniałem bardzo ważnej 
rzeczy.

Sekretarz: Co takiego?
Brisson: Zostawiłem w domu nasz pro­

gram. Fatalnośó 1 Czy pan nie zabrałeś go 
przypadkiem  f

Sekretarz: Nie. Nie pomyślałem o tern.
B risson: Czy pan sobie przynajm niej 

przypom ina, 00 tam  napisałem ?
Sekretarz; Piąte przez dziesiąte.
B risson : Spróbujem y rszem  przypom nieć 

sobie myśli zasadnicze. Pezecież dosyć często 
mówiłem o tern w kam panii wyborczej.

Sekretarz: O ile pam iętam , to była tam 
mowa o rozdzieleniu kośoioła i państwa.

Brisson (zdumiony): Czy pan jesteś p e ­
wnym tegoP • ■ ■ f

Sekretarz (onieśmielony): Ńie zupełnie, 
ale tak mi się zdaje. Potem była mowa o re- 
wizyi konstytuoyi.

B risson: Ej, żartu je pan.
S ek re ta rz : Może się mylę, ale to wiem 

na pewno, że jeden  ustęp poświęoony był po­
datkom dochodowym.

B risson : Może być, może być, ale bez­
względnie pewnem to nie jest. Fatalna rzeoz 
zapomnieć własnego programu.

W tej ohwili przechodzi były prezes m i­
nistrów  Meline, słyszy ostatnie słowa i mówi:

— Kolega zostaw ił w  domu swój pro­
gram.

Brisson (zaambarasowany): Tak, tak. Nie­
przyjemny wypadek.

Mćline (poufale): Drobnostka. Mogę ko­
ledze służyć własnym programem.

Brisson (uradowany): Nie ośmieliłbym 
się sam apelować do pańskiej oprzejmośoi. 
Taka usługa.

Mćline (z uśmiechem): Ależ to zupełnie 
naturalna rzeoz, proszę pana... między poli­
tycznym i przeciwnikami... ależ to zupełnie 
naturalne.

N iezłe p łace. Dzienniki sybirskie poda­
ją  następnjąoy e ta t głównyoh urzędników bu­
dującej się właśnie kolei m andżurskiej. E ta t 
ten  może wzbudzić zazdrość, bo tak  główny 
inżynier Jugowioz pobiera 50.000 rubli ro ­
cznie, pierwszy pomoonik jako  inż. Ignaoius 
30.000, drugi pomoonik Hirszm an 20.000, na­
czelnik w ydziału teohnioznego Sw iagin 15.000, 
buohalter g»ówny Bogdanow 15.000, inżynie­
rowie oddziałowi: ks. Chiłkow, Prosiński, Her- 
szow i teohnik W eber po 15.000, naozelnioy 
ruohu w arstatów  i t. d . : inżynierowie
Waohowski i Boozanow po 15.000, inżyniero­
wie Cywiński i Maszin po 7.200, inżynier 
Ew erst 8.000, naozelnik kanoelaryi inżynier 
Czajkowski 7.200, a lekarz główny Paletika
8.000 rubli.

Zm arli. Józef Franoiszek Wielisław Bau- 
douin de Courtenay w 46 r. z. 8 bm. w Hoł- 
oie pod Chersoniem.

R epertoar tea tra ln y . T eatr l e tn i :
We ozwartek dnia 21 b. m. „Kawaler 

z fiołkami*, komedya w 4 aktach Gustawa 
Mosera.

K alendarz.
We ozwartek dnia 21 bm.: Praksedy 

panny.
W piątek dnia 22 lipoa br. Maryi Ma­

gdaleny.
W sobotę dnia 28 lipoa br.: Apolina­

rego.
Wsohód słońca o godz. 4 min. 27, za­

chód o godz. 7 min. 41.

Maryan Gustowicz i Sp. Główny układ kał Cr °tóerów} 9 przyburów i części składowych z pierwszo­
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich
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Z  l i T o r w e g i . ! .

Sljozcy kraj fjordów i fjeldów stal się 
od niedaw na w Europie przedmiotem zain te­
resowania, a liczba turystów  zwiedzających 
Norwegią z każdym dniem niemal się wzma­
ga. Dawniej jeździli tam tylko Anglioy i n ie­
co Francuzów, obeonie i Niemcy przybijaj* 
do norweskich brzegów. Norwegozyoy nie 
mieli i nie maj* zbyt dobrej opinii o Niem- 
oaoh, a nawet istnieje przysłowie norweskie 
k tóre m ów i: „Czego nie uozyui Niemieo za 
pieniądze**. Przysłowie to  pozostało z czasów 
panowania Hansy nad zaohodni* Norwegią i z 
czasów gwałtów i ucisku jak iego  się Niemoy 
dopuszczali — oo prawda nietylko tam, ale i 
gdzieindziej.

We wnętrzu Norwegii prawi* bez wyią- 
tku chłopi trzym aj* hotele i zajazdy. Chłopka,

Pod wielu innym i względam i przyniosła 
ta  swoboda obcowania kobiet z mężczyznami 
w Norwegii najlepsze owooe. Je s t tam  zwy­
czajem naw et w najzam ożniejszych rodzinach, 
że dziewozyna podobnie ja k  je j bracia musi 
nauozyó się obowiązkowo jakiegoś zajęcia, 
któreby jej w  danym  razie ohleb daó mogłc. 
W  skutek tego bogate naw et dziedziozki u- 
ozą się buohalteryi, idą na telefonistki, nau ­
czycielki i  t. d. W ten  sposób mogło się też 
spełnić dawne żądanie lekarzy norweskich, 
aby babkami wiejskiemi im iejskiem i zostawały 
kobiety wykształcone, a nie zbieranina z ró- 
żnyoh zawodów.

Na wielu polach działalności społecznej 
spotykamy kobiety jako  gorliwe, zdolne i 
Bzanowane pracownice. W prawdzie o ioh po­
lityczne prawo wyboroze walozy tylko m niej­
szość powołanyoh czynników, ale w głosowa­
niach gminnych, w rozstrzyganiu  kwestyi, 
ozy i w jak ich  rozmiaraoh ma byó gdzie do j ----- j   r —' osy l w jUM-iUii ruBiummuu ma ujru

nioh usługuje, a oboje uważaj* się za równych łW0i0na Bprzedaż napojów gorących, licz*
wszystkim , fabrykantow i ozy księciu, którzy kobiety udział na równi z mężczyznami, 
u nioh gościny szukaj*. W szczególności rozw inęły kobiety w Nor-

Ludnośó norweska wogóle nauczona te- WBgii bardzo gorliwą działalność w kwestyi 
go przez Anglików o każdym  turyśoi* są d ii wstrzemięźliwości. Dla należytego ocenienia 
że jes t przekonany jakoby na świeoie wszy- stanowiska kobiet w Norwegii trzeba wziąć 
stkiego za pieniądze nabyć można. A nie po- w rachubę opróoz jej praw politycznyoh, 
winna tak  sądzić, bo ona sama bardzo w ielką także m iarę tego wpływu, jak i w yw ierają na 
do mamony przywiązuj* wagę. otoozenie swoje.

Usprawiedliwia ioh stan kraju. W Nor- Głos ioh w sprawach publioznyoh znaj- 
wegii nawet w ruchliw ych nadmorskioh mia- daj e a Btronniotwo, które obecnie
staoh trudno zebrać m ajątek, a opinia po- .......... — ----- -*—■-----
wszeohna oiągle ma na ustach : „Norwegia to
kraj biedny**. I niestety tak jest, a świadec­
twem coroozna emigraoya młodzieży norwe­
skiej za granioę po zarobek.

Kolonia norweska w Chicago jes t licz­
niejszą niż ludność wielkiego m iasta Bergen 
w Norwegii. Mimo to patrząc na życie mie- 
s z czaru na i chłopa w ludniejszych i ruohliw- 
szyoh okolioaoh Norwegii, nie można spo­
strzec tej biedy. Przeoiwnie nawet. Tryb ży- 
oia w norwegskioh miastach w ogólności zdra­
dza zamiłowanie do wygody i porządku i do 
statek. W kuchni np, gospodyni norweska nie 
trzym a się przepisów tej drobiazgowej osz­
czędności, k tóra Niemoe np. każe gotować 
niesmaoznie byle tylko nie dodać potrzebnego 
korzenia do potrawy. Tak samo też kobieta 
norweska nie może traoió całych tygodni na 
szycie ze starych strzępów nowej snkni — 
tak jak  to większość Niemek czyni.

A propos knohni to panie norweskie, 
choć Norwegię Niemoy lioz* do Germanii, nie 
przepadają tak za gęsiną jak np. Niemki. Co 
prawda to nasz drób zastępuje im śnieguta, 
e której przyrządaania słynie W estlandya, 
jak Litwa i  wędlin.

Mięso i jarzyny z reguły są droższe a 
stąd i raadaiej jadane w Norwegii — a pod­
stawą pożywienia je s t ryba. Każdy tu rysta  
i  pewnością miał po uszy łososiów i pstrą 
gów. Mają te* Norwegozyoy swoją narodową 
potraw ę a ryby. Są n ią kołduny a mięsem | 
rybim  po norwesku fiskeboller, k tó re  aię ja d * ,
z homarem. W iedeń 20 lipca.

Jestto  potrawa dla oudzoziemoa jeszoze Mimo że trzygodzinne wczorajsze o- 
znośna, ale jest iuua zwana spegekjoed, do brady hr. Thuna z katolickimi ludowcami 
której się niczyje inne oko ani niozyj inny uznano za poufne, ogłaszają., iż treścią 
nos przyzw yczaić nie zdoła oprócz norwe- rokowań było załatwienie sprawy języ- 
skiego. Jest to wędzona słonina zakopywana kowej i że katoliccy^ ludowcy zgodzili się 
na kilka miesięcy w ziemię i jadana  z okro- na zasady, wedle których hr. Thun posta- 
pnie starym  serem. Norwegozyoy przepadają nowił tę kwestyę załatwić, 
l a  tym  strasznym  przysm akiem . ; Hr. Thun, który konferował wczoraj

Norwegozyoy nezywej, kr.j „wój bie- * prezydentem izby panów ks. Win­
da™  i to prawd., te .to p . tyoi. j.e t o nioh disehgraetzem, przerwać ma obecme kon-

ogól zneozni. m te z , n ii w z .ohodo iq  ze stronnictwami parlamentar-
Europie. Widać to zwłaszcza w stosunkach nymi>
towarzyskioh. Mimo że jeszcze olbrzym ie ob- | W iedeń 20 lipca.
szary kraju nie są z sobą połączone kolejami Dzisiejsza „Wiener Zeitung ogłasza 
żelaznemi, a z Chrystyam i do Bergenn popro- rozporządzenie cesarskie, wydane na pod- 
wadzoną będzie droga żelazna dopiero za la t stawie § 14 ustaw zasadniczych, a zmie- 
15 to jednak ladzie z oałego kraju znają się niające postanowienia ustawy wprowad- 
Z sobą i na cyplu najbardziej na południe czej do kodeksu handlowego w tym irie- 
wysuniętym  doskonal* znają w szystkie ze- runku, że kupcem w znaczeniu ustawy 
szłotygodniowe plotki z najdalszej półnooy. handlowej uważany ma być ten, kto w

Takie pierwotne, małomiasteczkowe sto- miastach, mających Więcej niż 100.000 
snnki mają tę zaletę, że um ożliwiają Nor- mieszkańców, opłaca podatku przynajmniej 
wegom dosyć łatw e i szybkie rozw iązanie 60 zł. rocznie (bez dodatków), w miastach 
niejednej kwestyi, nad którą my z powoda mających od 10.000 do 100.000 mieszkań- 
komplikacyi i różnorodnośoi naszego życia ców przynajmniej 40 zł., a w mniejszych 
■połeoznego, długo głowę sobie łam ać musi- miastach przynajmniej 25 zł. rocznie. Roz- 
my. Tyozy się to przedewszystkiem  kw estyi porządzenie to wchodzi w życie z dniem 
emanoypaoyi kobiet. Kobieta w Norwegii jest 1 sierpnia br. i nie działa wstecz.

stoi u steru polityki w Norwegii zawdzięcza 
swoją siłę i tej akże okolioznośoi, że zna- 
ozna ozęśó kobiet w Norwegii wystąpiła go­
rąco za jej niezależnośoią i za ozystą chorą­
gwią a przeoiw łąozności ze Szweoyą i wspól­
nemu z n ią sztandarow i. Niedawno kobiety 
norwegskie złożyły się na dar dla swego k ra­
ją  a stanow iła go łódź kanonierska. Było to 
w obwili, gdy Norwegia o mało oo nie za- 
ozęła wojny ze Szweoyą.

Otóż ten  szczegół dowodzi, że wycho­
wanie dzuw oząt norwegskioh je s t w dliwe. 
Za wiele w niem raoyonalizmn.

Jak  z jednej strony oiasue stosunki ży­
cia w Norwegii wyszły na pożytek kobiet, 
tak z drugiej strony miały za skutek szkodę 
innego stanu, który bardzo oharakteryzuje 
ten  kraj, a mianowicie literatów . Norwegia 
posiada woale nieproporoyonalnie w ielką li- 
ozbę pisarzy, którzy nie zawsze zdrowy w y­
wierają wpływ na spraw y publiczne. W ystę­
pują ju ż  atoli sym ptom ata upadku tego wpły 
wu, który już Hamsun zdefiniował i wystawił 
pod pręgierz opinii publioznej w bardzo zaj­
mującej powieśoi „Nyjord* („Nowa Ziemia)". 
Wpływ ten niewątpliw ie nie będzie złamany, 
bo Norwegowie są wewnętrznie zdrowym n a ­
rodem.

Telegram y i te lefenem aty

w ogóle mniej krępow ana i zażywa w ięk­
szych praw , niż na wielkim lądzie europej­
skim. Ta różnica stanow iska kobiet w Nor­
wegii a gdzieindziej aw ydatnia się już  n 
dziewozątek i panienek. Pożyoie dwóch płoi 
■ sobą je s t  swobodniejsze i Norwegia ma 
bardzo mało guw ernantek, których zadaniem 
byłoby pilnować niedorosłe kobiety przed 
towarzystwem  młodyoh panów.

W Chrystyanii doohodzi ta  swoboda ob­
cowania panien z młodymi panami naw et do 
tego stopnia, że młodzi ladzie obojga płoi bez 
■trmpnłn odwiedzają się wzajem nie w mie­
szkaniach w łasnych i lokalaoh, dostępuj oh 
dla każdego. Czy tak i system wyohowania 
je s t  dobry o to rozumie się można się sprze- 
ozać, zwłaszcza, że kobieta w Norwegii nie 
je s t woale tak  chłodną i bez tem peram entu, 
jakby  to sobie wyobrażać można. Przeoiwnie 
bardzo ozęsto wybucha nam iętnością i daje 
się unosić nerwom. Zresztą zwyczaj bardziej 
łatwego zaręozania się i zryw ania zaręoiyn 
dowodzi także, że kobieta norwegska nie je s t  
rybą.

Nadto ogłasza „Wiener Ztg." drugie 
rozporządzenie cesarskie, upoważniające 
ministra sprawiedliwości do przyznawania 
ulg w dopuszczaniu do egzaminu sędziow­
skiego.

W ledoń 20 lipca.
Prusofilska „Ostdeutsche Rundschau* 

napada na Galicye, dowodząc, że stan, 
w jakim się ten kraj znajduje, jest winą 
Niemców. Austrya powinna była albo dać 
zupełną odrębność Galicyi, albo uznać ją 
za kolonię państwową, postawić na jej 
czele gubernatora wojskowego, dać mu do 
rozporządzenia znaczną siłę wojskową, bu­
dować drogi, koleje, szkoły, regulować 
rzeki, przeprowadzać reformy agrarne itd. 
Tymczasem ani jednego ani drugiego nie 
uczyniono i dziś Galicya jest kulą u nogi 
państwa. Niemcy jeszcze dziś powinni się 
domagać albo zupełnej odrębności dla Ga­
licyi, albo uznania jej za kraj państwowy 
taki, jakim jest np. Bośnia.

W iedeń 20 lipca.
Hr. Thun wybiera się w tych dniach

do Ischlu, konferencje więc z południo­
wymi Słowianami zostały odroczone.

W iedeń 20 lipca.
Prusofilska „Ostdeutsche Rundschau" 

donosi, że hr. Thun. wyda niebawem roz­
porządzenia językowe dla słowieńsko-wło­
skiego Pobrzeża.

W iedeń  20 lipca.
Katolicki „Yaterland* twierdzi, że kon- 

ferencya katolickich ludowców z hr. Thu- 
nem nie doprowadziła do żadnego rezul­
tatu dodatniego, bo posłowie nie dali ża­
dnej opinii o projektowanej przez rząd 
ustawie językowej, a rząd powinien teraz 
zaprzestać obrad i zacząć działać.

W ied eń  20 lipca.
Dziś rozpoczyna obrady centralna 

komisya rolnicza i przemysłowa, część 
więc prasy poświęca tej instytucyi uwa­
gi i twierdzi, że zainicyowanie jej oznacza 
koniec parlamentaryzmu austryackiego. — 
Rząd nie może liczyć na parlament, aby 
mu dawał wskazówki choćby tylko w spra­
wach ekonomicznych, stworzył więc sobie 
osobne do tego celu ciało, zawisłe od nie­
go i powolne mu.

W iedeń 20 lipca.
„Nowa Presse* donosi, że rząd zmie­

ni projekt ustawy językowej i potem roz­
pocznie nowe konferencye ze stronnictwa­
mi parlamentarnymi.

W iedeń  20 lipca.
Część dzienników twierdzi wbrew 

„Vaterlandowi*, że nietylko posłowie ka­
tolickich ludowców dali hr. Thunowi opi­
nię o projektowanej przez niego ustawie 
językowej, lecz że opinia ta była przy­
chylną.

W iedeń 20 lipca.
Dziś popołudniu odbyło się uroczyste 

otwarcie przybocznej rady przemysłowej. 
Na przemówienie ministra handlu, który 
oświadczył, że rząd stara się podnieść 
przemysł austryacki, odpowiedzieli imie­
niem przemysłowców br. Leitenberger i 
prezydent izby handlowej wiedeńskiej 
Mauthner, którzy podziękowali rządowi za 
jego usiłowania. Następnie odbył się wy­
bór sekcyj.

P raga  20 lipca. 
„Bohemia" donosi, że w sierpniu zaj­

dą ważne wypadki polityczne i dodaje, że 
hr. Thun, jako zwolennik dzisiejszej kon- 
stytucyi, ustąpi miejsca komu innemu, aby 
przeprowadził zamach stanu.

Prawa 20 lipca. 
Prusofile prowadzą gwałtowną agi- 

tacyę przeciw posłom, którzy się zgodzili 
na konferencye z hr. Thunem. Wczoraj 
bardzo gwałtownie przeciw nim przema­
wiał p. Schónerer w Cieplicach.

B udapeait 20 lipca.
Na wczorajszem posiedzeniu konfe- 

rencyi taryfowej większoćć mówców o- 
świadezyła się bezwarunkowo za samo­
dzielnym węgierskim okręgiem cłowym. 
Minister handlu w przemówieniu końco- 
wem wezwał osoby interesowane, tudzież 
korporacje do przedstawiania opinij na 
piśmie, podniósł spokój j powagę wyda­
nych już opinij, wreszcie zamknął posie­
dzenie dziękując rzeczoznawcom. *

G rac 20 lipca. 
„Grazer Tagblatt* donosi, że zamia 

rem hr. Thuna jest wydać projektowaną 
przez siebie ustawę językową na mocy 
§ 14. Obowiązywać ona będzie tylko w 
Czechach, na Morawie zaś zostaną dawne 
rozporządzenia, aby się w ten'' sposób 
przekonać, co będzie więcej Niemców o- 
burzało.

T rye*t 20 lipca. 
Dyrektor poczt zarządził, że urzędni­

kami, mającymi urzędową styczność z o- 
gółem, mogą byó tylko ci, co umieją po 
słowieńsku.

O rel 20 lipca. 
Książę bułgarski z żoną przybył tutaj. 

Powitano ich uroczyście. Burmistrz wrę­
czył im chleb i sól. W Kijowie przyłączył 
się do orszaku książęcego jenerał-guber 
nator Dragomirow.

K olouia 20 lipca.
Do „Gazety Kotońskiej* donoszą z Pe­

tersburga, że jakkolwiek ogłoszono już 
urzędownie podwyższenie ceł na niektóre 
towary niemieckie, wszelako rosyjskie 
urzędy celne otrzymały rozkaz na razie 
nie pobierać jeszcze wyższych ceł, gdyż 
rząd petersburski ma nadzieję tymi dnia­
mi wyrównać nieporozumienie z Niemcami 
w kwestyach handlówo-celnych.

G enewa 20 lipca.
Strejk robotników budowlanych przy­

biera tak groźne rozmiary, że ściągnięto 
tu piechotę i kawaleryę.

P ary i  20 lipca.
Władze wydały rozkaz uwięzienia 

Zoli po poprzedniem doręczeniu mu wy­
roku. Zola wytoczył proces Judefowi, 
Rozeszła się pogłoska, że Zola jeszcze 
wczorąj rano uciekł do Szwajcaryi.

P aryż  20 lipca.
Dzisiejszy numer dziennika „Aurorę" 

ogłasza list Zoli, w którym on oświadcza, 
że w październiku wróci do Paryża, sta­
nie przed sędziami i przeprowadzi dowód, 
którego na poprzednich rozprawach nie

przeprowadził. Wszystkie dzienniki po­
twierdzają, że Zola umknął za granicę. 
Wedle jednych wyjechał on do Brukseli, 
wedle innych do Szwajcaryi.

P aryż 20 lipca. 
Przyjaciele Zoli zapewniają, że Zola 

nie opuścił Prancyi, lecz tylko zataja miej­
sce swego pobytu, ażeby mu nie doręczo­
no wyroku. „Petit Journal" donosi, że roz­
prawa naznaczona skutkiem skargi Zoli 
przeciw dziennikarzowi Judet, który napi­
sał, iż ojciec Zoli wyrzucony został z ar­
mii francuskiej za malwersacye, odbędzie 
się dzisiaj. Zola sam nie stanie, lecz przy­
szłe adwokata.

K on stan tynop ol 20 lipca. 
Porta odpowiedziała na ostatnią notę 

francuską w sprawie przyznania wynagro­
dzenia tym Francuzom, którzy ponieśli 
szkody podczas wypadków w Armenii. 
Porta w odpowiedzi tej zrzuca z siebie 
wszelką odpowiedzialność za te wypadki. 
Tak samo odpowiedziała Porta na notę 
angielską, a nadto zaprotestowała przeciw 
zaaresztowaniu części odszkodowania wo­
jennego, otrzymanego od Grecyi. Ambasa­
dor rosyjski wręczył Porcie ponownie 
notę, w której żąda wpuszczenia do Tur- 
cyi tych Ormian, którzy schronili się do 
Rosyi.

Londyn 20 lipca. 
Reinach w liście do „Timesa" zbija 

pogłoskę, jakoby Dreyfus zasądzony zo­
stał za sprzedanie dokumentów rządowi 
rosyjskiemu i dowodzi, że już pierwotny 
akt oskarżenia w roku 1894 mówił o 
szpiegostwie na korzyść Niemiec. Inne 
szczegóły długiego listu Reinacha zdra­
dzają wyraźną chęć uniewinnienia Drey­
fusa.

Wojna.
W aszyn gton  20 lipca.

* Mac Kinley wydał proklamacyę do 
prowincyi kubańskiej Santjago, w której 
zaprowadza rządy amerykańskie.

Londyn 20 lipca.
* Między rządem Stanów Zjednoczo­

nych a powstańcami kubańskimi wynikły 
nieporozumienia co do tego kto ma za­
rządzać prowincyą Santiago. Powstańcy 
chcą w swoim ręku zatrzymać władzę, 
Amerykanie zaś w swoim. Obawiać sie 
można scysyj orężnych.

W a szyn gton  20 lipca.
* Rząd amerykański instalował w San­

tiago de Cuba urząd cłowy. Zarządzenie 
uchodzi za prowizoryczne, a cła przezna­
czone są na pokrycie kosztów wojennych. 
Francuski konsul wraz z 800 ludźmi, któ­
rzy się schronili przed bombardowaniem, 
powrócił do Santiago.

ftow y Jork  20 lipca.
* Guantanomo kapitulowało wczoraj.

M adryt 20 lipca.
* Tutejsze koła wojskowe są rozgory­

czone z powodu wydania Santjaga Ame­
rykanom. Spodziewają się, że rokowania 
pokojowe pozostaną bezowoenemi i mar­
szałek Blanco będzie miał sposobność do 
świetnej obrony honoru armii hiszpańskiej. 
Minister dla spraw kubańskich miał tele­
grafować do marszałka Blanco, aby się 
pomimo ciężkiego położenia trzymał, bo 
mogą się wytworzyć pomyślne konstella- 
cye polityczne.

M adryt 20 lipca.
* Dzienniki donoszą, że kilka stron­

nictw politycznych organizuje przeciw rzą­
dowi koalicyę z powodu zawieszenia praw 
konstytucyjnych.

M adryt 20 lipca.
* Dziennik „Imparcial* donosi, że kil­

ku ministrów oświadczyło się przeciw te­
mu, aby proszono o pokój, gdyż równało­
by się to przyznaniu do klęski. Zresztą 
warunki pokoju stawiane przez Ameryka­
nów są zbyt ciężkie. Hiszpania na takie 
warunki nigdy zgodzić się nie może i 
woli raczej prowadzić wojnę nadal. Nie­
które dzienniki sądzą, że zmiana gabinetu 
jest nieunikniona.
\ M adryt 20 lipca.

* Minister wojny oświadcza, że nie 
otrzymał żadnej wiadomości o rzekomej 
dymisyi generała Blanki, Amerykanie, któ­
rzy zabrali druty telegraficzne, nie prze­
puszczają żadnych oficyalnych doniesień.

M adryt 20 lipca.
* Jak donoszą z Hawanny, miasto 

Manzanillo na Kubie było wczoraj przez
|3  godziny bombardowane przez Ameryka­
nów, którzy dali 3,600 strzałów. Trzy 
okręty spalone, poszły z działami na dno 
morza.

rów do szaoowania szkód - -  nie iest jeszoze 
obliczeń* oo do w szystkich gatunków  zboża. 
Zreszt* należy się jeszcze obawiać dalszych 
gradów, które dopiero w drugiej połowią 
sierpnia staj* się u nas rzadszymi.

— C entralna w iedeńska aekeya ro ln i­
cza. Urzędowa Wiener Zeitung podaje nastę­
pując* listę członków sekcyi rolniczej w cen­
tralnej radzie przemysłowej i gospoderskiej 
z Galicyi: Z Wydziału kraj. p. Edward Ję- 
drzejowicz jako ozłonek i p. Jędrzej Kędzior 
dyrektor krajowego biura melioracyjnego, jako 
zastępca ; z lwowskiego towarzystwa rolnicze­
go p. Mieozysław Onyszkiewioz jako  członek, 
ks. Jędrzej Lubomirski jako  zastępoa, z towa­
rzystw a rolniczego k rakow skiego: dr. Her­
man Czeoz jako  członek, dr. Stanisław  Dąb. 
ski jako zastępca, z gaLoyjskiego tow arzy­
stwa leśnego we Lwowie p. Rodryk Sohupp 
jako zastępca (ozłonek zostanie później za­
twierdzony) z krajowego tow arzystw a nafto ­
wego ze Lwowa Emanuel Zillieh, dyrektor 
anglo-austryaokiego banku wiedeńskiego jako 
członek i dr. Stanisław  Lis Olszewski jako 
zastępca.

Minister rolnictw a mianował delegatam i: 
prof. dr. Tadeusza Piłata ze Lwowa członkiem, 
prof. dra Juliusza Leę zastępcą, h r Stanisła­
wa Stadnickiego z Krysowie członkiem, p. 
Józefa Kożesznika, dyrektora lasów aroyksią­
żęcych z Żywoa zastępcą i dra Jędrzeja hr. 
Potookiego członkiem.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 20 lipca 1898. 

A k cje  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 210'— do 214"—. Kolej Lwów-Czerń.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 290— do 293’—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 375•— do 385’—. Banku kredyt, galic. po 
200 zl. w. ». 200’— do 210- - .  Akeye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. i00 '— do 210-—.

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku h ip o t gal 4°/0 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/o prem. 110-20 
dc 110-90. 4’/?% ios w 50 lat 100-30 do 1 01 --. Banku 
krajowego 4 '/,%  los w 51 łat. 10080 do 101—. Banku 
krciowego 4“/u los. w 57 lat. 9S-— do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emak. 4°/„ (I- einisya) 97-60 do 98-20, 4°/0 lo. 
w 411/, lat. 97-70 do 98-40. 4*/« los. w 56-lataeh 9640 do 
97-10.

ó b lig l za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyjnego 
4% 98‘20 do 98'90. Buków, funduszu pro-pinacyjuego 5% 
102-50 do —■—- Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. U. 
■eni. 102-40 do —•— , Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103-— 
do —•— 41/ , , /o 100-50 do 101-20, 4% obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do —• za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26*50 do 27-50 Losy 
miasta Stanisławowa 49'— do —■—

M onety. Dnkat cesarski 5-61 do 5 71. Napoleondor 
9-49 do 9-59. Półim peryał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrnj 1'20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-26*50 
do 1*27*50 100 marek uiemieekieb 58*50 do 5 9 .—

W iedeń daia 20 lipca. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano: Alpiny 163 60, Kredyty węgier­
skie 395 25, Anglo -banki 156-75, Uaionbanki 295-—, Losy 
tureckie 59 80, Staatsbany 359 60, Tytoniowe 134 —, kolei 
Elbetbsl 263*25, Bank dla krajów koronnych 226*50, Bank 
związkowy 266-50, Węgierska renta papierowa 99-—, Kre­
dytowe ziemskie - ,  Kredyty 359-— . Rima-Murania 
252 75, Rnbel papierowy — —

B ndapcszt dnia 20 lipea Przed zamknięciem wczo­
rajsi ej giełdy notowano : K-edyty węg. —•—, Węg. po­
życzka erem. 158 —, Węgierski bank kredyt. 395-—, Wę 
gierski oank eskontowy 260-25, Węgierski bank hipote­
czny 250-25, Węgierska renta koronowa 99*—, Rima-Mn- 
raniu 252 50.

B e rlin  dnia 20 lipca. Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 224'75, Staatsbany 152*90 
Lombardy 33-50, Losy tureckie — *—.

Wiedeń d. 20 lipoa. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie 10 minut 30 w połndnie notowano na 
giełdzie wiedeńskiej : kredyty 358 87, węg. zakład kredy­
towy 394*50, anglob&nki 157*50, lenderb&nki 226*50, koleje 
państwowe 359*25, elbethal 263*50, akeye tytoniowe 134-50
alpiny 164-40, losy tureckie 5,9-75 unionbanki 295*_
ruble 127-3/, renta hiszpańska —■—.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 20 lipea, (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej*) Pszenica 10-75 do 11*53, żyto 8-75 
do 9 50, jęczm ień browarny 0-— do 0-—, jęczmień pa­
stewny 650 do 7-—, owies 8 — do 8-25, rzepak—•— do 

, groch 7-— do 7 25 wyka 6’— do 6*75, nasienie 
lniam — *— do — nasienie konopne —•— do —■ — 
bfb d o .—- - ,  bobik 7 -  do 7’25, breozka 9 — do
9-50, koniczyna czerwona galie. — — do —•—, szwedzka 
—■_ do — biała —.— do — —, anyż —•— do
.ukurud/a sU ra 5 70 do 5-80, nowa— do —•—, chmiel

chmiel nowy na 56 ki. od 5 0 — dc
65 —, spirytus gotowy 16 75 do 17-25, na term im  od
14 25 do 15‘25 tymotka —•— do —•— W arsnty — — 
do —1■—.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K raków  d. 19 lipea.

Dzisiejszy targ  na Kleparzu przeszedł dosyó spo­
kojnie, a nieliem e transakeye odbywały się przeważnie 
na nowe żyto węgierskie. Pszenicy nowej nie ofiarowano, 
a z i stara stawiano ceny za wysokie, wskntek czego uspo­
sobienie do kupna zaraz osłabło. Ceny innych produktów 
pozostały niezmienione,

Płaoono p.zonicę białą n  11 30 do 11-50 zł., czerwona 
aową 11— do 11'3'J zł., żółtą n 11-— do 12 75 żf„ iyto 
9 5 io 10"— i i . ,  jęczmień browarny —'— do—*— zł., 
ca paszę 7*80 do 8 60 zł., owies od 8 — do 9 — zł., 
owies d > siew z !)•— do 0‘— zł. Kouiasyna ozerw. — do 
—  z/., b ia ła  — do — . rzepak — -— uo — - —, wyka od 
0-— do »)•— *ł. ból- 0- -  io 0-— z ł , kukurydsa J-— 
do 0-— . Wszys*t-> i* i 00 kilogramów

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń dnia 20 lipca.
Notowano pszenico nu maj-czerwiec —- - do — 

pszenicę na jesień 8-40 do 8'45, żyto na jesień 6*76 
do 6*78, owies na maj-czerwiee —-— do —*— owies na 
jesień 5-86 do 5 87, kukurudza oa lipieo-sierp. 5-50 do 
5-52 kukurudza na wrzesień-październik 5-51 d< 5-54, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12-60 do 12 70

Spirytus kontyngeatowy 10.000 1. °|M zaraz do od 
dania 19 80 do 20-—.

N a d e s ł ^ u
7.a tę rubrykę redukcja nic odpowiadał.

WSZECH NAUK LEKARSKICH
D r. Z Y G M U N T  8 P A L K B

speoyaliata ohorób uszu, nosa, gardła i krtani,, 
ordynuje od 11 — 12 i od 3—5, ul. Grodzickich 4

Dział ekonomiczny.
— Z pow oda gradów  spadłyoh w osta- 

tnioh czasach w kraju poniosło tow arzystw o 
krakowskie wzajemnyoh ubezpieczeń znaczne, 
s trą ty , w porównania jednak ze stratam i to ­
warzystw asekuracyjnych węgierskich, które 
będą m usiały wypłacić około 9,000.000 złr. 
szkód — są one nieznaczne. Cyfra ioh mimo 
iż po kraju  rozjeohało się już 40 likw idato

P ierw sza g łów na w ygrana loteryi wj 
stawy jubileuszow ej przypadła biednej kobii 
oie w Graou. D ruga główna wygrana dostai 
się do Tryestu, trzec ia  do Oberndorf po 
baloburgiem, a czwartą zdobyła służąca * 
Wiednia.

Koncesjonowany h n  orzygotowawczy do szkół wojskowych i o t  
Jednorocznych Ochotników (Inteligeazprifniig)

w wykładowym języka polskim rozpocznie się dnia 1 wrze- 
in ia  b . r. w Zakładzie p. Franciszka Mfillera e. k. nadp. 
n. Obr. Kr. w Krakowie, ulica Garbaraka 1. 7 II. piętro. 
Siatut dotyczącego Z ikładu przesyła się franco i bezpłatnie.

S T O E T
m2 począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia

psim falrrta CHKINT0FA WG LWOWIE
u l i c a  J a b l o n o w s k i c h  9 .
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
m  w a d .  m m m

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeżo wydaje

KAZANIA
» Ifafi.

przez

ks. Bronisława Maryjańskiego
Cena egz. 30 centów, 

a z przesyłką o 5 ot. więcej.

PRZY RZĄ D Y  DO RATOW ANIA bvdL 
w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p. 

(w kształcie rury z drutu stalowego) sztu­
ka z/r. 6 '—, Trcbary, spuszczadła, poleca 
P io tr Chrząstowski, hardel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
edry).

(ANNA inteligentna, obeznana * gospo­
darstwem domowem , kuchnią, szyciem 

bielizny, poszukuje posady u wdowca, 
lub starszej osoby. P . R. restante

C I E T L  1 V E B X N A
w  P ra d z e , ni. J in d rissk a  1. 31 2887

h n r t o w n y  h a n d e l  m a la r s k i  poleca wyborowe szyn 
ki czeskie i salam i, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

księdza 
Ruska wieś. 23

O GRODNIK żonaty, z ehlubnemi świa 
dectw am i, praktyczny we wszelkie] 

gałęziach zawodowysh , poszukuje posady 
od 15. sierpnia br. S. M. poste restante 
Dora, Jaremcze. 18

WIĘKSZY u rz ą d  peez tow o-te leg ra - 
flczny potrzebuje zaraz do zastęp­

stwa rutynowanego ek sp ed y to ra  albo 
ek sp ed y to rk ę . Oferty z w arunkam i pod .
rPosada“, Administraeya „Gazety N ar“

l / n n n  na konie, własnej roboty, z ow- 
f C  ezej wełny, dnźe, ładne, w pasy 

czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr 
6'50 sztuka. Dwór fcapszyn-Brzeinny.

Bardzo tanio do nabycia

12-konny motor gazowy
budowy Langen & Wolf oraz do tegoż na­
leżący suwak zapasowy, antyflnktuator ga­
zowy i chłodnik , wszystko w bardzo do­
brym Btanie, pod gwaraneyą, E. Mullera 
następca August W arehałow ski, Wiedeń, 
XVII1/1 ulica Antoniego 58. 2927

Publiczne oświadczenie!
Podpisany Zakład artystyczny, ażebv uniknąć niem iłych wyd lań 

artystycznie uzdolnionych ludzi, postanowił u i ezas k r ó tk i  aż do odw o­
ła n ia  wyrzec się wszelkich korzyści lub z js  ów.

My dostarczamy
7 z ł r .  5 0  c t .t y l k o  z a

nleledwie za połowę własnych kosztów

Portret naturalnej wielkości
( p o p i e r a ł a )

w f s o a i i i M ,  elegancU cli, w czarno złoconycb liarotowycii ramacli.
których wartość wynosi p rzy n a jm n ie j 40 z ł r .

Kto zatem życzy sobie mieć portret własny, żony, d z iec i, rodziców, 
rodzeństwa lub swoich lajdroższyeh naw et dawno zmarłych, krewnych a l­
bo przyjaciół, zechce nadesłać fotografię w  ja k ie jk o lw ie k  pozyeyi a otrzy­
ma po 14 dniach portret, który go zapewne najmocniej zadziwi i zachwyci. 

Skrzynka do opakowania liczona będzie po cenie własnych kosztów. 
Zamówienia na portret z załączeniom fotografii , którą się z ukończo­

nym portretem  nieuszkodzoną zwróci, będą przyjmowane ty lk o  aż do od­
w o łan ia  po powyższej cenie za pobraniem poeztowem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości do

Portrait-Knnst-Anstalt „Kosmos11 l i e n ,  MariaMlferstrasse 116,
Za znakomite sum ienne wykończenie portretów i podobieństwo sk ła­

da się gwarancyę. ' V ‘i  Niezliczone uznania i  listy dziękczynne są dla 
każdego do przejrzenia. 2852

Maszyna, d o  p i s a n i a  „ V i c t o r i a “

Otwarcie wiedeńskiego składu 1. sierpnia.
Zaledwie 14 klaw iszy, 3 — 4  k ro tn a  szybkość Jak  p isan ie  

p iórem . — Tylko  175 z łr .
Dla Lwowa i okolicy poszukuję obrotnych agentów dla rozprzedaży 

mojej maszyny ,,Victoria“. Oferty proszę nadsyłać wprosf do F u l iy w Niem- 
eiech pod adresem : F n ld a ’e r  S eh re ibm asch inen  F a b rik . 1947

Czarne materye jedwabne
\ najlepiej farbowane z gwaraneyą dobrego i trwałego noszenia. Sprzedaż wprost 

dla osób pryw atnych, oclone i ofrankowane towary do domów po cenach fa­
brycznych. Tysiące listów pochwalnych. Próbki białych i kolor, jedwabi franco.

Stow . fa b ry k a  to w a ró w  je d w a b n y c h  i 355a

A d o l f  Grieder &  C te, Kgl. Hofl, Ziirich (Schweiz).

i «  r

A v i s o .

ŻEGIESTÓWw Galicy! n i  Pograleu
ko le j, poczta, te le g ra f  

w m iejsca .
Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 maja do końoa wrze­

śnia. Kąpiele borowinowe, żeiaziste, hydropatyezne i popradowe.

WODA ŻEGIESTO WSKA
znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych.

L e k a r z  o r d y n u j ą c y : D r , E d w a r d  B r ilh l.

K. und k. lntendanz des 11. Corps in Lem berg 
ha t den E inkauf von Eoggen fur ias Militar-Verpflegs- 
Magazin in Lemberg und Stanislau, dann von Eoggen 
und Hafer fiir die M ilitar-Verpflegs-Filial-M agazine in 
Brzeżany und Kolomea ausgeschrieben.

Die naheren Bedingungen sind aus dem yollin- 
haltlichen Aviso in der „Gazeta Narodowa" Nr. 197 
vom 17 Ju li 1898 zu ersehen. 1942

I
stare i nowe sprze. 

daje najtaniej
E m il W einer

WIEK 
I. SalzthorgB»s6

Stare tokajskie

w in o
Gat do nabyoia w Dyrekoyi dóbr 

. Ludwika W indisch - G raetz’a 
w Sarospatak (Węgry).

Za prawdziwość ręczy się,

L. 10382.

Obwieszczenie.
Główny jarmark roczny (przeważnie na 

konie) rozpocznie się w Tarnopolu dnia 25. 
lipca 1898 i trwa przez dni 6.

M a g is tra t  król. m ia s ta  
Tarnopol, 14. lipca 1898.

I  Tylko 60 c t .  za 3 Ciągnienia. | Q * l , 1 , n i m l  i a r !

BK ■  wygrana 
1 raz

Losy jubileuszowej wyetawy po 50 ct. pole­
cają : M. Jonasz. Kitz i S toff, cCorman & Fei- 
genbaum, M. Klarfeld , Gustaw Mar, Jakób 
Stroh, Samuely & Landau, Schellenberg 
Kreyser, A. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien.

C ip ie n i e :  6. sierpnia 1898. 
Ciągnienie; 15. września 1898. 
Ciągnienie: 22. p a t e m .  I 8 9 8 j

Dostawcy, m ogący dostarczyć, 
zeohcą nadesłać swoje adresy pod 
literam i: P. S. 1120, do Budolfa 
Mosse w Pradze. 1939

# 1  n  n r M  n  M  francuski z najsławuiej- 
O g f n a c  szych firm, również

Cognac anstr. Berger Y oli & Comr.
po złr. 2 i 2-50 flaszka 

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w S y n k u  1. 42.

D r u t  k o l c z a s t y
podwójny, cynkowany z kol 

o#mi co 12 cm., 100 mtr. 
złr. 3-50, z kolcami co 

6 metrów 100 stzuk 
złr. 4’—.

Siatka druoiaaa do okien od much , zielo
no lakierowana metr Q  złr. 1 ‘— • Klosze
półkuliste, druciane, do półmisków średn. 

cm. 21 24 2(5 29 32
po ct. 40 45 50 60 70

Łopaty stalowe do drenowania, s/.tychówk 
i fugi po złr. 1 —. Widły, grabie, łopaty 
stalowe — po cenach najniższych poleca

A N TO N I H A LS K I
handel żelazny 

Lwów, p lac  M aryaeki 1. 9.

SAPOMENTHOL
( M a ś ć  S a p o m e n t h o /o w a )

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koto Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco­
wych i t. p . z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece

Składy główne w aptekach następujących:
Lwów : Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. P rzem yśl: Mańkowskiego i Schwarza. — Gtódek: 
Heschelesa. — Ropyczyńce: Redera. — Kołom yja: Jaśkiewicza, 
Stenzla i  w drogueryi Turzańskiego. — Dynów: w aptece, — 
Kraków: K. Wiszniowskiego, Gralewskiego i w drog. Zopotha i 
Sp. — Podgórze: D. Matuli. Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow­
skiego i  Szancra. — Bochnia : w drog. i. Michnika. — Wadowi­
ce : Macudzińskiego i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka.

Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego.— 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego.— Brzo­
zów : T. Kotowicza. — N isko: Koreckie­
go. — U strzyki: Jastrzębskiego. — J a ­
worów: Lachowicza. — Strzyżów : Za­
jączkowskiego. — Bielsko: Frankla. — 
Tarnobrzeg : Denkera.

Po otrzymaniu należytości lub za za­
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
ap teka  w Radomyśli) k o ło  Tarnow a.

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi p r .s z ę  żądać w y ra ź n ie : Sapom en- 
tho lu  wyr obu  E ugeniusza Matul i  1 
przy jm ow ać tyikw o ry g in a ln y  w opa­

kow aniu , Jak  ry su n e k  zm niejszony  tn  obok podany . | |

Jligkdiw

♦

a n s  a l l e n  W e l t g e g e n d c n
bietet ibren Lesern die

Dieses im 44 Jahrgange ersoheinende, unabhSngige Wiener Blatt be- 
s itz t zahlreiche eigene B criehtstatter im In- und Auslande und bring t: Aus- 
gezcichnete Leitartibel, uut6rhalteude und belehrende F eu ille tons, tSglieh 
zwei hoebin 'eressante und spannende Romanę , W aaren-, Markt und Bórsen- 
Beriehte, die Ziehungslisten aller Lose und ferner in  der in  Buehform er- 
seheinenden Fam ilien - Beilage , Artikel uber Gesundheitspflege, Erziehung, 
N atur-, Lander- und Y ólkerkunde, L andw irtsehaft, G artenbau , Frauen- und 
Kinderzeitung, Kuchen- und H aus-R ecepte, G cdichte, Novelien , Scherze, 
Preisrathsel mit schónan und sehr wertvoIien Gratis-Pramien. Humoreskę*. 
Im Rathgeber werden alle Anfragcn betreffs Gesundheitspflege, Steuer-, Rechts-, 
Gewerbe-, Militar-Angelegenheiten etc. gratis beantwortet

Die „Oesterr. Volk8-Zeliung“ kann in d r e i f a e h e r  Weise abonnirt 
werden und kostet:
1. Mi taglioher portofreier Zusendung in  O esterr.-U ngarn und im Oeoupat-

Gebiet
monatlich fl. 1 5 0 ,  viertelj&hrig fl 4  5 0 .

2. Mit zweimal wćchentllcher Zusendung der Samstags- und Donneretage- 
Ausgaben (m it Koman- und Familien-Beilagen (in  Buohform), ausfiihrlicher

Wochenschau etc.)
fl. 1 ‘4 5  v ie r te lja h r ig .

3 Mit elnmal wcohentllcher portofreier Zusendung der reiehhaltigen

S imotoiro I ncrrnho (mit Boman- und Fam ilien Beilagen (in Bnehform) aus-
ffihrlicher Wochensehau etc.)

? 0  9 0  k r . v ie r te ljilh rlg .
Abonnements auf die tagliohe Ausgabe kónnen jederzeit beginnen, 

auf die Wochen-Ausgabcn nur vom Anfang eines beliebigen Monats. — Alle 
neuen Abonnenten erhalten die laufenden hoehinteressanten Romanę und 
Novellen gratis nachgeliefert. Probenummern gratis.

Die Expedition der „Oestr. Volks-2eitungu 
W ten, I., S e h u le rs tra s se  16.

He rvorragander In ertionsorgan. lnserate anstóssigen. InhaltB  ansgeschlosseD.

N a js iln ie jsze , na jw yżej p o ło żo n e  k ą p ie le  żelazn e  na k o n ty n e n c ie , n a jra -
eyonaln le jsza  k n raey a  w schodniej E uropy , u podnóża Dorny i Złotej By­
strzycy. Sezon od 1. czerwca do 30. września. N a ostatniej stacyi kolejowej 
w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wyeieozki w rumuń 

skie : węgierskio okolice wozem '--------   - -  *— Ł----- 1konno i na tratwaeb.

D O B N A ? Bukowina, | 8883

W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo­
dniejszych systemów k ą p ie le , kuracya hydropatyczna obsługiwana przez personal 
wyćwicz ny w klinice prof. W internitza. Ż ętyca , k n ra e y a  m leczn a , g łę b o k ie  
ź ró d ła , k a n a liz a c y a . W  nowo otwartym hotelu zarezerwowane są pokoje od 
J 5 :J ip c a J> r :jlo_zam6wieDia Informacyj ndziela lekarz zakł. D r. A r tu r  Ł oebel.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
ńrednio-europejskiego). 

godzina Pociąg  p rzychodzi do Lw ow a:Pociąg

osobowy

t

o f l i F ł W ł  TI1D1T U m iR W k  |l o l A W A  J U D l l i f i U u l i i i n A ri.s4i ' & C k° £ I
— iP m  ivi GosnedarStwo. Leśnictwo. Wystawv specyalne: Urania, Hala dla mło-przemyM, hoepeuarmwo, tren o y dz|ejy, piękaretwo. Sport I przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej.

L o n y  w y s t a w o w e  p o  6 0  o t.
Główna 100.000 wygrana

koron
wartości.

Każdy los 
słnży do 
dalszych 

3 eiatmień.

Oficyalne biuro sprzedaży na jnbil. wystawę

i Biuro podiółnyCl ..Conrier" (Naeei & Werimanu)
| Wien, L 9 OperngasBe Hr. 6.

W s t ę p  4 0  t!t .
W środy, niedziele I święta 30 ot.

m B H f  
o. k. uprz. galio. akcyj. Banku hipotecznego

k i a p u j ©  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie d z ie n n y m , nie l icząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokaln parterowego w gmachu bankowym.

I  J A K  I B H & T 01S I C Z
w e Lwowie nl ca K ooernita 3, nlica H alicta 11,

w K rakow ie Snkiennlce J. 20, w  C zernlow cach R ynek 1. 2, 
w P rzem yślu  ul. F ranciszkańska  1. 24

p o t e o a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

1 l lT B D k D  0 - E © ^ M 0  € 2 1 ,
M ydło będżw tnow e — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnyra, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . — ‘25

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płść, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jes t  zna­
komicie działającym środkiem przeciw opalen iu , pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —‘25

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie sk ó ­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa , z twarzy i rąk — 25 

M ydło kam forow o-slarkow e — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek — -30 

M ydło karbolow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz ,  a nawet całe ciało w czasie epidem ii , celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . — 20

Mydło k srb o lo w o -p iask o w e  do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . . —‘20

M ydło k reo linow e zawiera 5% czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza sk ó rę , usuwa pryszcze , liszaje, świerz­
by , trądziki, płeć odświeża i wydelrkatnia — kawałek —-35 

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze - • 2 5  

M ydło siarkow o - sm ołow e. Mydło to składa się z 40%  
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy toj sła­
bości, przewyższyło ono bowiem waaysikie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . — -85

M ydło sm ołow o - glicerynow e składa się z 35% glicery­
ny i 10%  smoły (dziegciu), jes t  pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowein. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —‘30

M ydło sm ołow e zawiera 40%  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —‘30

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach’ naskór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek .  — ‘30

M ydło tym olow e zawiera 3%  tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —*50

z lokan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza) 
z Zimuej Wody od 8. maj"a do 11. września włącznie, 
z Janowa
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

i Rawy ruskiej

905

1035
30-45
1‘01

pospiesz. 1-30

pospiesz.

osobowy

6-45
7-30 
7-40 
7-50
7-55 ze S o k a la  ,  _____
8-05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
1-15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny

z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laboroz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 

z Ickan (Snezawy). 
z Jarosławia, Lubaczowa 
z Janowa
z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia), Chabówki i No w. Sącza 
przez Tarnów, Rzeszó Inb Przemyśl 

1-40 ze Skolego, S tryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 sierpa, a) 
K ałusza, Ohyrowa. '

1-50 z Ozerniowiec, Bukaresztu, Jass, Hnsiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoezyek (Kijowa), Kopyczy-i eo, Husiatyna, Brodów na dwo- 

rzec Podzamcze
2‘30 z Podwołoezyek i t. d. jak wyżej n? dworzec główny 
6-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5-40 z Ickan, Sucsawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwysokiegs 
6 55 ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa

Noc
osobowy

■
pospiesz.

3-04
3-30
510

osobowy 610

H 7-57

» 8-12

n
pospiesz.

8-31
8-45

osobowy
n

853
9-10

pospiesz. 9 39

»

osobowy
■

9-46
9'55

1U-30
ia-15

z Podwołoczysk n a  dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, Wroeławia , Warszawy) z Chabów­

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl: Sambora przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa. Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i  Chyrowa przez Przemyśl, 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i  od 16. do 30. wrześaia wł. eo- 
dzi. n u ie ; od 1 czerwca do 15 wrzśenia tylko w święta i niedz. 

z Brzuchowia tylko od 8. mąja do 30 czerwca i od 16 ziorpnia do 
11. września wł. 

z Brzuohowie tylko od 1 lipea do 15 sierpnia.] 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław  ;

M. Laboroz (Pesztu)

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 
z Krakowa, Kiosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przez Prze ny 

liozki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa, 
z Podw. łoezysk (Knowa, Odessy) Brodów, Kopyaz/nieo na Podzm. 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Suezawy, Kimpolungu Husiatyna, Pod.

wysokiego, i  Kozowy ; 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
/  Lawooznego (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

z Jasła, 5roi->v Sam ka 
. Laboroz (Pesztu) przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
lipca do 30 września; z Jasła  jp.zez Rzeszów; 
nowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie oowsz

Wie-

Pociąg odchodzi zh L w ow a.
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odess/), Brodów, Kozowy z dwore głów

,  6 05 do ickan, Kozowy, Husiatyna, Suezawy
„ 6-15 do Podwołoozyek (Kijowa, OdeBsy), Brodów. Kozowy z dworca Poiz.
„ 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia.

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 60 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów

„ 9-15 do Skolego, Hrebenowa v,d 10 lipca do 31 sierpnia, K ałusia, Chyrowa
„ 9 25 do Janowa
„ 9 35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa z dworca głównego 
„ 9‘53 do Podwołoczysk itd . jak  wyżej z dworea Podzamcze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
a 10-55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowiee, Suezawy 
,, 12-50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i  święta

pospiesz. 1‘55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego
„ 2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworea Podzamcze

osobowy 2-15 do Biznchewic tylko od 8 maja do I I  września w niedziele i święta, 
pospiesz. 2*40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Kórósmezo, S e­

retu (Jass , Bukaresztu]
„ 2 6o do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa przez Ja ro ­

sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów
osobowy 3-( 0 do Stryjs, Skolego tylko od 1, maja do 30 września wł.; Borysławia

Chyrowa 
„ 3-11 do Janowa
a 316  do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września
„ 3-26 do Brznohowio tylko od 8 maja do i i  września
„ 4 55 dc Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc 

osobowy

pospiesz.

osobowy

410

5-20
6-20 
6-30 
6-tO

6-55
7-00 
710 
•7*15
8-40

10-05

10-4o

11-00 

11-27

do Krakowa (Wiednia) Ohyrewa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzaszów, Wieliczki 

do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w duie powizelnie 
do lokan, Radowiee, Kimuolung, Suezawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 

borcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ozerwca do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawooznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, K ruszą  
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa od 1 mąja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 ozerwca do 15 września w niedziele i 
święta

do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szeparo wiec Nowo* 
Bielicy, Suezawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopy czyń ia, H usiatyna z dworea głó 
wnego

ten sam z dworca Podzameze
U W A G A : Otas trodkowo-ewopcjik* różni się od etatu lwowskiego o 36 m i­

nut a mianowicie 12 godt. w etosie średnio-e u;opejsk\m  sa  12 godzinie 36 imnut 
etatu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do V59 -ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i  objęte są t łu a te m l ramkami. — B i tro informacyjne c. k. ko- 
lei państwowych przy ul. Trzeciego M aia a H ott Imperial, udziela wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieitor odeaju bUety ja zd "  i  rozkłady jazdy  
w jormaoie kieszonkowym.

J. Friedrich i A. Beacocb
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

W.ćawca i odpowiedzialny redaktor Elatou Kostecki.

p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  a l Ł l a a
Farb, lakierów , pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Z d r u k a r n i i l i t to g r a f ii  P iJ le r a  i DÓłM


